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I okazji „Dni Morza**

Marian Spychalski 
przyjął pracowników 
gospodarki morskiej

Z okazji dorocznych „Dni 
Morza”, które w br. — roku 
jubileuszu Polski Ludowej — 
mają szczególnie uroczysty 
charakter, bilansują bowiem 
25-letni dorobek naszej gospo­
darki morskiej, przewodniczą­
cy Rady Państwa, Marszałek 
Polski Marian Spychalski 
przyjął w czwartek w Belwe­
derze delegację pracowników 
żeglugi, rybołówstwa, portów, 
szkół i instytucji morskich 
oraz stoczniowców.

Na spotkaniu obecni byli m. 
in. zastępca członka Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Jan Szydlak, zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier Piotr Jarosze­
wicz, sekretarz CRZZ Wiesław 
Kos, minister żeglugi Jerzy 
Szopa, minister przemysłu cięż 
kiego Franciszek Kaim.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa w imieniu kierownictwa 
partii oraz władz naczelnych 
PRL serdecznie powitał przy­
byłych i złożył im gratulacje 
z okazji „Dni morza”* Pod­
kreślił on jednocześnie, że ich 
owocna, będąca źródłem po­
ważnego dorobku praca spo­
tyka się ze szczególnym uzna­
niem zarówno partii i władzy 
ludowej, jak szerokich mas 
społeczeństwa. (PAP)

19 bm. z okazji dorocznych „Dni 
Morza" Marian Spychalski przy­
jął w Belwederze delegację pra­
cowników żeglugi, rybołówstwa, 
portów, szkól i instytucji morskich 
oraz stoczniowców. Na zdjęciu: 
Marian Spychalski w otoczeniu 

pracowników morza.
Fot. — CAF — telefoto

Kongres automatyków 
kontynuuje obrady

Obradujący w Pałacu Kultu 
ry i Nauki w Warszawie IV 
Kongres Międzynarodowej Fe­
deracji Automatyki (IFAC) 
przekroczył półmetek swoich 
prac. W czwartek obrady to­
czyły się w 10 sekcjach robo­
czych, na dwóch spotkaniach 
„okrągłego stołu” i na dwóch 
sesjach plenarnych. Wygłoszo­
no na nich 65 referatów, auto­
rami trzech byli naukowcy poi 
scy. (PAP)

Pogrzeb 
Władysława Jagusztyna

Na cmentarzu komunalnym 
na Powązkach w Warszawie 
odbył się w czwartek pogrzeb 
tragicznie zmarłego Władysła­
wa Jagusztyna, zastępcy prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów. 
Wybitnego działacza ruchu lu­
dowego.

W uroczystościach pogrzebo­
wych na Powązkach, obok naj 
bliższej rodziny, uczestniczyli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz, se­
kretarz KC — Józef Tejchma, 
minister spraw zagranicznych 

Stefan Jędrychowski, kie­
rownictwo NK ZSL z preze­
sem Czesławem Wycechem i 
wiceprezesami: Kazimierzem 
Banachem, Józefem Ozga-Mi- 
chalskim i Bolesławem Pode- 
dwornym. wicepremierzy Ste­
fan Ignar i Eugeniusz Szyr 
kierownictwo Komisji Planowa 
nia z przewodniczącym Józe­
fem Kuleszą, ministrowie, dzi? 
łącze państwowi i społeczni.

PAP

XII Plenum CRZZ

Ocena realizacji postanowień 
VI Kongresu Związków Zawodowych

Dokładnie 2 lata temu roi poczęły się obrady VI Kon­
gresu Związków Zawodowych. Zgodnie z tradycja CRZZ 
dokonuje na półmetku międzykongresowym oceny reali­
zacji postanowień kongresu — najwyższej instancji ruchu 
zawodowego.
Porządek czwartkowego po 

siedzenia olenarnego CRZZ, 
dwunastego w tej kadencji, 
zawiera tylko jeden, ale waż­
ki temat: sprawozdanie z re­
alizacji uchwały VI kongresu 
i wytyczenie zadań związków 
zawodowych na najbliższe 2 
lata — do końca bieżącej ka 
dencji CRZZ.

Napięta sytuacja 
w Argentynie

W Argentynie sytuacja jest 
nadal napięta. W wielu mias­
tach kraju studenci demonstro 
wali dzisiaj przeciwko polity­
ce rządu prezydenta Onganii i 
przeciwko wizycie wysłannika 
prezydenta USA, Nelsona Roc­
kefellera.

W mieście Tucuman studen­
ci miejscowego uniwersytetu 
demonstrowali przed siedzibą 
gubernatora prowincji. Eksplo 
dowało kilka potężnych petard. 
Druga demonstracja odbyła się 
przed siedzibą Związku Zawo­
dowego Pracowników Przemy­
słu Cukrowniczego.

W mieście Rosario zapowie­
dziano 48-godzinny strajk na 
znak protestu przeciwko zbli­
żającej się wizycie w Argen­
tynie specjalnego wysłannika 
prezydenta Nixona. Data straj 
ku nie została jeszcze ustalo­
na. Studenci demonstrowali 
dziś w tym mieście przed o- 
środkiem kultury i informa­
cji Stanów Zjednoczonych.

W Resistencia w prowincji 
Che Chaco młodzież akademie 
kr przemaszerowała ulicami 
miasta, skandując hasła anty­
rządowe i antyamerykańskie. 
Demonstracja odbyła się rów­
nież w Corrientes. (PAP)

0 niprozprzestrzfiranie 
hroni nuklearnej

Bonn odkłada 
podpisanie układu 
W środę rząd NRF powziął 

decyzję niepodpisywania przed 
wyborami układu o nieroprze- 
strzenianiu broni nuklearnej. 
Oficjalnie zakomunikował o 
tym rzecznik bońskiego gabine 
tu, Diehl. Jak wiadomo wybo­
ry do Bundestagu odbędą sie 
we wrześniu.

Warto podkreślić, że ankie­
ty rozpisywane w NRF dowo­
dna. iż społeczeństwo zachod- 
nioniemieckie opowiada się za 
podpisaniem tego układu, jako 
prowadzącego do rozładowania 
napięcia międzynarodowego.

PAP

Wprowadzenie do dyskusji 
wygłosił przewodniczący 
CRZZ Ignacy Loga-Sowiński.

(Skrót przemówienia druku­
jemy na str. 2).

Po VI kongresie nastąpił 
dalszy wzrost szeregów związ 
ków zawodowych, zrzeszają­
cych obecnie ponad 9,5 mi­
liona członków. Powstał w 
tym okresie nowy. 23 związek 
— pracowników spółdzielczo­
ści pracy.

Związki zawodowe bvłv ini 
cjatorem i współautorem 
uchwalonych przez Sejm ak­
tów prawnych o wielkiej do­
niosłości społecznej, m. in. 
nowych ustaw emerytalno- 
rentowych. ustawy o pracow 
niczych urlopach wypoczyn­
kowych. ustawy o świadcze­
niach pieniężnych przysługu­
jących w razie wypadków 
przy pracy. Przystąpiono do 
przygotowania Kodeksu Pra­
cy PRL. którego projekt bę­
dzie zaprezentowany na VII 
Kongresie Związków Zawodo­
wych.

Wiele dokonano, ale i spo­
ro jeszcze zostało do zrobie­
nia — dla dalszego, niezbęd­
nego rozwoiu przemysłowej 
służby zdrowia, poprawy wa­
runków nracv i BHP w zakła 
dach, rozszerzenia możliwości 
wypoczynku pracujących czy 
upowszechnienia oświaty i kul 
tury.

Nowy tryb opracowywania 
planu 5-letniego. określony w 
uchwale II Plenum KC PZPR, 
stwarza warunki szerokiego 
udziału w tych pracach załóg, 
samorządu robotniczego oraz 
organizacji i instancji związ-

Z udziałem przedstawicieli najwyższychwładz partyjnych i państwowych
Uroczyste otwarcie XV Memoriału 

Janusza Kusocińskiego
W czwartek. na Stadionie Dziesięciolecia rozpoczęły sie XV jubi­

leuszowe zawody lekkoatletyczne o Memoriał Janusza Kusociń­
skiego. W loży honorowej obecni byli: członek Biura Politycznego 
KC PZPR. Józef Tejchma. zastęrca członka Biura Politycznego se 
kretarz KC PZPR. Jan Szydlak, kierownik Wydziału Propagandy i 
Agitacji KC PZPR. Tadeusz Wrębiak oraz przewodniczący GKKFiT 
Włodzimierz Reczek.

Uroczystym akcentem, zawo­
dów było powitanie przez widów 
nie stadionu ostatniego zawodni­
ka zwycięskie^ sztafety. która 
biegła z miejsca straceń w Pal­
mirach do Bramy Straceń na Cy­
tadeli. Była to sztafeta Techni­
kum Mechaniczno-Elektrycznego 
w Warszawie. Ostatni zawodnik 
zwycięskiej sztafety. Marek Lic 
zapalił na Stadionie Dziesięciole­
cia znicz, który bedzie płonął 
przez cały czas trwania Memoria­
łu.

Bohaterką pierwszego dnia za­
wodów memoriałowych była 20- 
letnia biegaczka warszawskiej 
Spójni Elżbieta Skowrońska, któ­
ra na dystansie 400 m ustanowiła 
rekord Polski wynikiem 54,4. Re­
zultat ten jest o cztery dziesiąte 
lepszy od poprzedniego rekordu, 
należącego do Nowakowej. Sko­
wrońska zademonstrowała dobry 
styl i świetną kondycję, wyprze­
dzając na mecie sławną zawod­
niczkę kubańską Penton.

Do ciekawych pojedynków do­
szło w biegach sprinterskich. Na 
dystansie 100 m kobiet Irena Sze- 
wińska pokonała koalicję biega­
czek radzieckich i kubańskich w 
czasie 11,3 Na mecie wyprzedziła 
ona swą wielką rywalkę Cobian 
oraz Sarnę. Skok wzwyż wygrała 
Bryncewa (ZSRR) — 177 przed 
Zelińską — 171. W rzucie oszcze­
pem triumfowała rekordzistka 
Polski — Jaworska — 55,64 przed 

kowych. Sprawa niezmiernie 
ważna jest należyte, gospodar 
skie wykorzystanie tego dla 
przyspieszenia wzrostu docho 
du narodowego i zwiększenia 
środków przeznaczonych na 
poprawę warunków życia spo­
łeczeństwa.

O tym właśnie radzi XII 
Plenum CRZZ.

PAPEcha narady moskiewskiej
♦ Komentarze prasy światowej
♦ Wypowiedzi czołowych osobistości

Zakończona we wtorek moskiewska narada partii komu­
nistycznych i robotniczych znajduje sie nadal w centrum 
uwagi światowej opinii publicznej. W prasie całego świata 
pojawiają się liczne komentarze poświęcone wynikom na­
rady. Na ten sam temat wypowiadają się poszczególne 
osobistości.

Partie komunistyczne i ro­
botnicze wykazały na nara­
dzie w Moskwie poczucie od­
powiedzialności za jedność 
działania międzynarodowego 
ruchu komunistycznego, ru­
chu narodowowyzwoleńczego 
i sił postępowych całego świa 
ta — oświadczył w wywiadzie 
dla agencji CTK członek pre­
zydium KC KPCz. pierwszy 
sekretarz KC KP Słowacji S. 
Sadovsky. Ogromna więk­
szość partii — powiedział on 
— bardzo wysoko oceniła wy 
niki narady przede wszystkim 
dlatego, że opracowała ona i 
zaaprobowała ważny doku­
ment poświecony jedności 
działania w walce przeciwko 
imperializmowi. Absolutna 
większość uczestniczących w 
naradzie partii uważa, że do­
kument umożliwia skoordyno 
wana jedność działania, daje

Węgierką Rudanse — 54,62. Z kon­
kurencji kobiecych warto jeszcze 
wymienić sztafetę 4xioo m. Wy­
grała Kuba — 45,0 przed ZSRR — 
45,2. Na starcie zabrakło polskich 
zespołów.

Reklamowany występ biegaczy 
kenijskich zakończył się niewypa­
łem. W biegu na 1500 m reprezen­
tanci Kenii spóźnili się na star­
cie, w rezultacie czego 20 tys. wi­
dzów zebranych na Stadionie 
Dziesięciolecia było świadkami 
niezwykłego widowiska, nienoto- 
wanego w kronikach polskiej lek- 

łkiej atletyki. Kiedy cała stawka 
ruszyła ze startu, Kenijczycy byli 
20—30 m w tyle. Bieg rozgrywany 
był więc przy nieustających 
gwizdach publiczności, która w 
ten sposób okazywała swą dez­
aprobatę wobec nieudolności or­
ganizatorów. Zwycięż.ył Szordy-

Dokończenie na str. 5

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurzę 

nie umiarkowane i niewielkie, w 
dzielnicach zachodnich okresami 
duże — miejscami burze i prze­
lotne opady. Temperatura maksv 
malna od 22 st. na północnym za 
chodzie do 27 st. na oozostalrm 
obszarze. Wiatry słabe. 7 kierun­
ków południowo-wschodnich.

Nowy rząd Wietnamu PłtL 
legalnym reprezentantem narodu

Dyskusja na konferencji paryskiej

W Paryżu odbyło sie wczoraj kolejne 22 posiedzenie 
plenarne czterostronnej konferencji w sprawie Wietna­
mu. Posiedzenie nie przyniosło w zasadzie żadnych no­
wych elementów. Jego głównym tematem była żywa dys­
kusja wokół problemu samo określenia narodu południowo 
wietnamskiego.
Pani Nguyen Thi Binh mi 

nister spraw zagranicznych 
nowego tymczasowego rządu 
rewolucyjnego Republiki 
Wietnamu Południowego, o- 
świadczyła. że utworzenie 
TRR Republiki Wietnamu Po 
łudniowego stanowi już samo 
w sobie akt samookreślenia 
Uznanie tego rządu przez 20 
państw i poparcie ze strony 
ludności Wietnamu Południo 
wego — powiedziała ona — 
świadczą o tym. że TRR jest 
rządem legalnym i rzeczywis 
tym reprezentantem ludności 
południowowietnamskiej. Za­
żądała ona jeszcze raz utwo­
rzenia w Sajgonie ..rządu po­
koju" który mógłby rozma­
wiać z tymczasowym rządem 
rewolucyjnym.

Rząd domaga się usunięcia 
gabinetu Thieu i Ky, powoła­
nia gabinetu pokoju, który by 

możliwości przestrzegania spe 
cyficznych warunków każde­
go kraju i zasad internacjona 
liżmu proletariackiego.

Narada moskiewska — plsze 
dziennik „Zemedelske Noviny” — 

.zrealizowała swój główny cel. 
Przyczyniła się do zespolenia par­
tii komunistycznych i robotni­
czych. wszystkich sił postępo­
wych w walce przeciwko impe­
rializmowi. Wyniki narady sta­
nowią dobra przesłankę dla prze­
zwyciężenia obecnych trudności 
w międzynarodowym ruchu ko­
munistycznym i robotniczym. By 
ło to niezwykle pożyteczne. Do­
kumenty uchwalone na naradzie 
wskazują drogi, jakimi powinna 
kroczyć cała postępowa ludzkość.

Wszystkie dzienniki buda­
peszteńskie zamieszczają w 
czwartek artykuły wstępne po 
świecone zakończonej w Mo­
skwie międzynarodowej nara­
dzie partii komunistycznych i 
robotniczych.

Artykuł redakcyjny „Nep- 
szabadsag” zatytułowany ..Pro 
gram jedności i walki” pod­
kreśla. że narada wytyczyła 
drogi prowadzące do pełniej­
szej jedności światowego ru­
chu komunistycznego. Wszy­
scy byli zgodni co do tego — 
pisze dziennik — że we współ 
czesnym ruchu komunistycz­
nym nie ma jakiegoś kierow­
niczego ośrodka, że każda par 
tia sama określa swe stanowi­
sko. Światowy ruch komuni­
styczny jest jednocześnie w 
pełni świadomy ogromnego 
znaczenia internacjonalizmu i 
jedności.

..Magyar Hirlap” wskazuje, że 
Internacjonalizm jest żywą siłą 
w międzynarodowym ruchu ko­
munistycznym i robotniczym. Po­
południowy dziennik budapeszteń 
ski ..Esti Hirlap” oceniając pow­
stałą na nowych zasadach jed­
ność przypomina, że były czasy, 
kiedy w ruchu robotniczym pa­
nowała znacznie większa i na po­
zór bezproblemowa jedność. Dziś 
wiemy, że ta bezproblemowość 
nie była prawdziwa i że wręcz 
przeciwnie zostawiła nam ciężki 
spadek.

Dokończenie na str. 2

Po zakończeniu 
narady w Moskwie

Dalsze delegacje 
opuszczają stolicę ZSRR

Stolicę ZSRR opuszczają dal 
sze delegacje, które uczestni­
czyły w pracach międzynarodo 
wej narady partii komunistycz 
nych i robotniczych. W dniu 
wczorajszym opuścili 'Moskwę 
członkowie delegacji Komuni­
stycznej Partii Belgii. Komuni 
stycznej Partii Hiszpanii, dele 
gacja Włoskiej Partii Komuni 
stycznej, delegacją Francus­
kiej Partii Komunistycznej o- 
raz delegacja KP Luksembur­
ga i San Marino. (PAP) 

przestrzegał swobód demokra­
tycznych i przystąpił do roko­
wań z Tymczasowym Rządem 
Re\. olucyjnym w sprawie po­
łożenia kresu wojnie. Rząd jest 
gotów rozpocząć konsultacje z 
siłami politycznymi, reprezen­
tującymi szerokie warstwy lud 
ności i opowiadającymi się za 
pokojem, niepodległością, neu­
tralnością, aby stworzyć tym­
czasowy rząd koalicyjny na 
gruncie zasad równouprawnie­
nia, demokracji i wzajemnego 
poszanowania.

ZBRODNIE AMERYKANÓW 
W WIETNAMIE PŁD.

Komisja do badania zbrod­
ni wojennych Amerykanów w 
Wietnamie, opublikowała ra­
port dotyczący pierwszych 
dwóch tygodni czerwca, w któ 
rym stwierdza, że w tym okre 
sie nastąpiła intensyfikacja a- 
gresji amerykańskiej w Wiet­
namie Południowym i nowe a- 
ta’ ‘ na integralność terytorial 
ną DRW.

Raport stwierdza, że w ra­
mach nowego planu pacyfika­
cji Wietnamu Południowego 7 
tys. żołnierzy amerykańskich i 
reżimowych przeprowadziło 0- 
perację w rejonie Da Nang, 
zaś samoloty B-52 dokonały 
szeregu nalotów dywanowych 
na strefy gęsto zaludnione. W 
tym samym czasie Stany Zjed­
noczone przekazały rządowi 
sajgońskiemu 40 min dolarów 
oraz otworzyły kredyt w wy­
sokości 157 min dolarów na wy 
posażenie armii południowo­
wietnamskiej.

W ciągu dwóch pierwszych 
tygodni czerwca dokonano 610 
lotów zwiadowczych nad tery­
torium DRW przy pomocy sa­
molotów z załogą i bez. Kil­
kakrotnie loty takie odbywały 
się nad Hanoi i Hajfongiem. 
Naloty bombowe USA wymie­
rzono były w obiekty znajdu­
jące się między strefą zdemi- 
litaryzowaną a 19 równoleżni­
kiem. Zrzucono tam m. in. 300 
bomb zwykłych, 15 tys. bomb 
kalkowych i 5 pocisków rakie­
towych.

SUDAN UZNAŁ NOWY RZĄD 
WIETNAMSKI

Jak donoszą z Chartumu, w 
środę wieczorem rząd sudań- 
ski uznał Tymczasowy Rząd 
Rewolucyjny Republiki Wiet­
namu Południowego i postano 
wił nawiązać z nim stosunki 
dyplomatyczne na szczeblu am 
basad. (PAP)

Socjaldemokraci duńscy 
za uznaniem

granicy na Odrze i Nysie
Duńska Partia Socjaldemo­

kratyczna wypowiedziała się 
zdecydowanie za uznaniem poi 
skich granic zachodnich. Żą­
danie to zawarte zostało w no­
wym programie partii, dysku­
towanym obecnie na zjeździe 
socjaldemokratów. Omawiając 
ów program, przewodniczący 
Duńskiej Partii Socjaldemo­
kratycznej J. O. Krąg stwier­
dził, iż Dania powinna aktyw­
nie poprzeć podjęte ostatnio 
próby nawiązania dialogu mię 
dzy wschodem a zachodem, 
„uznając linię Odry-Nysy za 
punkt wyjścia wszelkich per­
traktacji na temat granic euro 
oejskich”. Stanowisko J. O. 
Kraga zostało w pełni popar­
te przez uczestników dyskusji 
na zjeździe. (PAP)

U Thant opuścił 
Genewę

Sekretarz generalny ONZ U 
Thant odleciał w czwartek z 
Genewy do Nowego Jorku po 
trzydniowej wizycie, w czasie 
której wygłosił przemówienie 
na jubileuszowej sesji Miedzy 
narodowej Organizacji Pracy.

PAP



likwidacja przerostów administracyjnychSpołeczne dzielenie no rzecz
wzrostu produkcji i dochodu narodowego

Wielkopolska gości 
publicystów rolnych

Skrót przemówienia I. Logi-SowińsLiego na XII Plenum CRZZ

Przewodniczący CRZZ przy­
pomniał, że zgodnie z uchwałą 
VI Kongresu Związków Zawo 
dowych głównym zadaniem 
związków zawodowych i samo 
rządu robotniczego jest stałe 
zwiększanie społecznego działa 
nia na rzecz wzrostu produk­
cji i dochodu narodowego.

W polityce podziału części 
dochodu narodowego — kon­
tynuował I. Loga-Sowiński — 
którą przeznaczamy na spoży­
cie, zawsze kierowaliśmy się 
potrzebą rozwiązywania najpil 
niejszych społecznie, istotnych 
problemów socjalno-bytowych 
ludzi pracy. Wyjątkową rangę 
wśród tych spraw w ostatnim 
okresie zyskała generalna re­
forma i powszechna podwyżka 
rent i emerytur, wprowadzana 
zgodnie z postanowieniami VI 
kongresu. Realizacja tego pro­
gramu kosztować będzie 14 
mld zł.

Uczestnicząc aktywnie w 
kształtowaniu polityki płac, 
związki zawodowe zwracały 
uwagę na zapewnienie dalszej 
poprawy proporcji płac mię­
dzy poszczególnymi działami 
gospodarki narodowej i bran­
żami oraz między grupami pra 
cowniczymi. Decyzje w spra­
wie dalszych podwyżek płac 
będą zależeć od pomyślnej re­
alizacji planowych zadań go­
spodarczych. Przechodząc do 
omówienia zagadnień budow­
nictwa mieszkaniowego, prze­
wodniczący CRZZ stwierdził, 
że zwiększenie planu budow­
nictwa mieszkaniowego do 
końca 1970 r. o 100 tys. izb 
jest, jak dotychczas, poważnie 
zagrożone.

Instancje związkowe powinny 
zatem dopilnować, aby w projek­
tach planów na lata 1970—71 oraz 
nowego planu 5-letniego rady na-

mieszkaniowego i zapewniły odpo 
Wiednie środki ich realizacji. 
Związki zawodowe postulują tak­
że zwiększenie, począwszy od 1970 
r. liczby mieszkań budowanych w 
ramach przyzakładowego budow­
nictwa spółdzielczego. Jeszcze w 
obecnej kadencji CRZZ winna 
wspólnie z komisją planowania 
opracować konkretne zamierzenia 
pozwalające na bardziej efektyw­
ne wykorzystanie środków prze­
znaczonych na rozwój bazy wy­
poczynkowej.

W dalszym ciągu niezbędne 
jest, aby wszystkie ogniwa i 
instancje związkowe zwracały 
jak największą uwagę na sy­
stematyczną poprawę warun­
ków pracy załóg. Ogniwa Zw.
Zaw. i 
skupić 
łecznej 
przede 
waniu

inspekcji pracy muszą 
się na wzmożonej, spo- 
kontroli stanu bhp, a 

wszystkim na egzekwo 
od administracji obo-

wiązków ciążących na niej w 
tym zakresie. Zasadniczym 
problemem w dziedzinie ochro 
ny zdrowia załóg pozostaje na 
dal ciągły rozwój i doskonale­
nie przemysłowej służby zdro­
wia.

Wydanie z inicjatywy Zw. 
Zaw. nowej ustawy urlopowej 
jest doniosłym krokiem w kie 
runku stworzenia nowoczesne­
go kodeksu pracy. Prace nad
tym 
jęte, 
dzie 
1970

kodeksem zostały już pod 
Projekt kodeksu pracy bę 
przygotowany do końca 
r.

Ważnym problemem, który 
powinien być rozwiązany jesz 
cze w bieżącej kadencji CRZZ, 
jest skrócenie normy czasu pra
cy dla osób 
warunkach 
szkodliwych 
rozszerzenie

zatrudnionych w 
uciążliwych lub 

dla zdrowia oraz 
4-brygadowej or-

rodowe pełni uwzględniły
zwiększone zadania budownictwa

Mebeipieczcństwo 
dla pokoju

Niszczyciele rakietowe
NRF na Bałtyku

Niszczyciele rakietowe, ja­
kie Niemcy zachodnie dostaną 
jeszcze w tym roku ze Stanów 
Zjednoczonych (mają być sta­
cjonowane na Bałtyku), stano 
wią ofensywną broń i są po­
ważnym niebezpieczeństwem 
dla wszystkich państw w rejo 
nie Bałtyku — oświadczył w 
środę wieczór w telewizji NRD 
kapitan marynarki zachodnio- 
niemieckiej Robert Kuendiger, 
który niedawno schronił się w 
NRD. Inspektor zachodnioriie- 
mieckiej marynarki wojennej, 
admirał Jeschonnek, zakomuni 
kował już przed rokiem na od 
prawie dowódców Bundesweh 
ry w Kassel, iż należy zastoso­
wać w charakterze ostrzegaw­
czym bomby atomowe w rejo­
nie wybrzeży państw nadbał­
tyckich — powiedział Kuendi­
ger.

Przy tej samej okazji b. ka 
pitan Bundeswehry Ludwig 
Gummert poinformował, iż 
Bundeswehra we wzmożonym 
tempie organizuje bazy zaopa­
trzeniowe ze sprzętem wojen­
nym wszelkiego rodzaju — w 
tym również amunicja atomo­
wa oraz broń biologiczna i 
chemiczna — w sąsiednich pań 
stwach zachodnich.

Chociaż Bundeswehra w 
myśl układów międzynarodo­
wych nie może dysponować 
bronią atomową, przy każdym 
szkoleniu taktycznym oficerów 
za punkt wyjścia bierze się sto 
sowanie broni atomowej — 
podkreślił Kuendiger. (PAP)

„Comety" wycofane 
z eksploatacji

Jak oświadczył rzecznik towa­
rzystwa „Hawker Siddeley” 
wszystkie samoloty typu „Co- 
met” produkcji tej firmy otrzy­
mały zakaz startu ze względu na 
wykryty błąd konstrukcyjny w 
silnikach odrzutowych tych samo 
lotów. Obecnie sa w użyciu na 
świec i e 44 egzemplarze tych sa­
molotów. Wszystkie one zostaną 
wycofane. (PAP)

Dzisiejszy serwis intormocylny 
ooracowoł Maciej Stobrowskl

ganizacji pracy.
Aby przejść do stopniowego 

skracania czasu pracy po 1970 
r., trzeba już obecnie w każ­
dym ministerstwie, zjednocze­
niu i zakładzie pracy przystą­
pić do porządkowania gospo­
darki w dziedzinie zatrudnie­
nia i czasu roboczego, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem stop­
niowego, ale konsekwentnego 
eliminowania pracy w godzi­
nach nadliczbowych. W zakła­
dach i instytucjach, w których 
te sprawy nie będą uporządko 
wane i w których nie uzyska 
się zasadniczej poprawy na od 
cinku organizacji pracy oraz 
wdrażania postępu techniczne-

nie będzie podstaw do
skracania czasu pracy.

— Mimo nie podlegających dysku 
sji osiągnięć naszej gospodarki — 
kontynuował mówca — musimy 
dostrzegać, że nie wszystkie dźwi 
gnie rozwoju ekonomicznego, któ 
re zapewnia ustrój socjalistyczny, 
zostały w pełni wykorzystane. W 
daleko niewystarczającym stop­
niu podejmuje się w naszych re­
sortach gospodarczych i ośrod­
kach naukowo-badawczych takie 
działania, które przyśpieszałyby 
wzrost efektywności naszej gospo 
darki. W poszczególnych ogniwach 
administracji gospodarczej mamy 
jeszcze wielu takich kierowni­
ków, którzy przywykli do eksten 
sywnego gospodarowania.

Jednym z najbardziej istot­
nych zadań zw. zaw. i samo­
rządu robotniczego jest skon­
centrowanie społeczno-organi- 
zatorskiej działalności na reali 
zacji uchwały II Plenum KC 
PZPR, na stworzeniu lepszej 
bazy wyjściowej w latach 1969 
—70 do podjęcia wyższych za­
dań gospodarczych i socjal­
nych w nowym planie 5-let- 
nim.

Niezbędne jest tu zwłaszcza za-
pewnienie właściwej
rzeczowej produkcji 1
narodowego. Rzecz

znaleźć odzwierciedlenie dal­
szym przyroście funduszu spoży-
cia i przyczyniać się do 
nej poprawy warunków 
łeczeństwa.

Realizując uchwałę

odczuwal 
życia spo

II Ple-
num KC zw. zaw. wspólnie z 
administracją gospodarczą mi­
nisterstw, zjednoczeń i zakła­
dów pracy powinny aktywnie 
współdziałać w zakresie ustalę 
nia rezerw i możliwości bez­
inwestycyjnego wzrostu pro­
dukcji oraz dążyć do konsek­
wentnego ich wykorzystania z 
pożytkiem dla gospodarki i lu 
dzi pracy. We wszystkich tych 
przedsięwzięciach nieodzowne 
jest pełne wykorzystanie wnio 
sków, propozycji i inicjatyw 
załóg, zgłoszonych w dyskusji 
przed V Zjazdem partii, w cza 
sie kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej do zakładowych og 
niw związkowych i rad robot­
niczych oraz wyborów do Sej­
mu i rad narodowych.

To nowe podejście do prob­
lemów rozwoju ekonomiczne­
go podkreślił przewodniczący 
CRZZ — musi głęboko prze­
niknąć do świadomości załóg i 
samorządu robotniczego, do 
wszystkich ogniw administra­
cji gospodarczej.

System opracowania projek­
tu planu „od dołu” przy ogól- 
nokierunkowych wytycznych 
centralnych, podnosi w sposób 
zasadniczy rangę i znaczenie 
samorządu robotniczego, zwięk 
szając społeczną odpowiedzial­
ność instancji związkowych za 
prawidłowe opracowanie pla­
nu i wykorzystanie wniosków 
załóg pracowniczych. (PAP)

Województwo nasze gości 
przez dwa dni publicystów ról 
nych z całego kraju, którzy in­
teresować się będą pracami 
oadawczymi i doświadczenia­
mi wielkopolskich instytutów 
hodowli i aklimatyzacji roślin. 
Sesję wyjazdową organizuje 
Warszawski Klub Publicystów 
Rolnych wspólnie z Wydzia­
łem Rolnym KC PZPR i Mini­
sterstwem Rolnictwa, przy 
współudziale dyrekcji Ho­
dowli i Aklimatyzacji Roślin 
w Warszawie. W sesji tej uczę 
stniczyć będą również znani 
naukowcy z całego kraju, któ­
rzy specjalizują się w bada­
niach nad intensywnymi od­
mianami roślin, głównie zbóż.

(emp)

Pogróżki Kiesingera 
wobec opozycji 

pozaparlamentarnej
Kanclerz NRF Kiesinger wy 

stąpił wczoraj z pogróżkami 
pod adresem opozycji pozapar 
lamentarnej w Niemczech za­
chodnich. Przemawiając w 
Bonn na zebraniu członków 
„Związku przemysłu niemiec­
kiego”, domagał się on zdecy­
dowanego rozprawiania się z 
uczestnikami demonstracji wy 
stępującymi przeciwko polity­
ce rządu bońskiego.

Jak informuje agencja DPA 
Kiesinger oświadczył, że rząd 
federalny „musi nauczyć się 
radzić sobie w sytuacji przypo 
minającej wojnę domową”. 
Kanclerz miał tu na myśli tłu­
mienie wystąpień sił demokra 
tycznych w kraju. (PAP)25 czerwca początek teleierii

♦ „Niewidzialna rąka“
♦ „Wyprawa odkrywców"
♦ Nowe filmy seryjne

Tegoroczne teleferie letnie rozpoczną się 25 czerw­
ca. Zgodnie z tradycją, telewizja dziewcząt i chłopców przy-
gotowała 
baw oraz

Nowością

struktury 
dochodu

polega na
tym, aby ten dochód jak najbar­
dziej i jak najt/afniej odpowiadał 
potrzebom rynku krajowego oraz 
handlu zagranicznego.

Konieczne jest także działanie 
na rzecz sprawiedliwego i racjo­
nalnego rozdysponowania dochodu 
narodowego. Przekroczenie zadań 
produkcyjnych w skali całej go­
spodarki oraz ustaleń planu w za 
kresie dochodu narodowego musi

Zatonął rumuński 
statek
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We wtorek na Dunaju zato­
nął rumuński statek, W wy­
niku wypadku 20 osób ponio­
sło śmierć.

Wypadek nastąpił w pobli­
żu tzw. żelaznych wrót. (PAP)

na miesiące wakacyjne program złożony z gier, za- 
filmów.

będzie ..wyprawa
odkrywców” — telewizyjna za 
bawa związana z wyszukiwa­
niem i poznawaniem cieka­
wych ludzi i zjawisk w miej­
scu spędzania wakacji. „Wy­
prawa odkrywców” podzielo­
na zostanie na dwie rywalizu­
jące ze sobą ekspedycje: pół­
nocną, której baza mieścić się 
będzie w Gdańsku i południo 
w", — z bazą w Katowicach.

Kontynuować będzie swą 
działalność „niewidzialna rę­
ka” — popularna akcja niesie­
nia pomocy ludziom starszym, 
samotnym i chorym. W każdy 
piątek sztab „niewidzialnej re 
ki” przekazywać będzie za po­
średnictwem małego ekranu 
aktualne polecenia i omawiać 
najciekawsze meldunki i rela­
cje nadsyłane z całego kraju. 
W zeszłym roku telewizja o- 
trzymała 11 tys. zgłoszeń „nie­
widzialnych”, którzy w okre­
sie wakacyjnym spieszyli z po 
mocą. Niedawno „niewidzial­
ni” otrzymali dyplom honoro­
wy Polskiego Komitetu Pomo­
cy Społecznej.

Powróci na ekran turniej 
„Żółtej Żyrafy”, prezentujący 
podwórkowe gry i zabawy 
sportowe.

W programie „Teleferie ra­
dzą” występować będą przed 
kamerą osoby, których zada­
niem będzie doradzanie dzie-

nową serię filmową. W ponie­
działki wyświetlana będzie no 
wa filmowa seria przyrodni­
cza. (PAP)

Wznowienie lotów 
do Biafry

Władze secesyjne Biafry wy 
raziły zgodę na zorganizowa­
nie przez Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż tzw. dzien­
nych lotów. Dotychczas bo­
wiem loty w czasie których 
organizacje międzynarodowe 
dostarczały ludności cywilnej 
Biafry żywności i lekarstw, 
zgodnie z decyzją władz, mu- 
siały odbywać się w nocy. 
Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż zawiesił jednak swą po 
moc po tym jak 5 czerwca 
jeden z jego samolotów został 
zestrzelony. (PAP)

ciom podejmowaniu no-
wych rodzajów zabaw i rozgry 
wek.

Bloki „teleferii” nadawane 
będą w środy i piątki w godzi
nac’.i popołudniowych. I 
przeznaczona pędzie na 
niej „Żółtej żyrafy”; w 
tym prezentować będą 
swe odkrycia regionalne 
odkrywców. W piątek

Środa 
. tur- 

dniu 
także 

• bazy 
nato-

miast „Centralna baza odkryw­
ców” przekazywać będzie ko­
lejne zadania a „Niewidzialna 
ręka” nadawać swe komunika 
ty sztabowe.

Zarówno w środy jak i w 
piątki emitowane będą filmy 
seryjne. W lipcu najmłodsi wi 
dzowie oglądać będą cykl ..Nie 
wiarygodne przygody Mar­
ka Piegusa” — w sierpniu

Lepsza praca - mniejsze zatrudnienie
Ponad 2 lata temu, w końcu marca 1967 r. Rada Ministrów 

podjęła decyzję w sprawie usprawnienia organizacji jedno­
stek administracji państwowej oraz ograniczenia zatrudnie­
nia w naczelnych i centralnych jednostkach tej administra­
cji. Problem ten jest wielkiej wagi, bowiem od dawna ob­
serwowano przerosty kadrowe właśnie na różnych szczeb­
lach administracyjnych.

Rada Ministrów zobowiąza­
ła wówczas ministerstwa i u-

rzędy centralne do udoskona-
lenia 
ności

całokształtu
ich komórek

„Ziemia bez miedz

dziennikarza

„Ziemia bez miedz” to tytuł 
nowej książki poznańskiego 
dziennikarza Macieja Gryfina. 
Bogato ilustrowana pozycja na 
wiązuje do 20-lecia powstania 
pierwszych spółdzielni produk 
cyjnych w Wielkopolsce, trak­
tując również o rozwojowych 
problemach tej gałęzi spółdziel 
czości wiejskiej. Edytorsko 
książkę przygotowało Wydaw­
nictwo Artystyczno-Graficzne 
RSW „Prasa”. (—)

zacyjnych 
wydziałów 
dokonanie

działal- 
organi-

(departamentów,
itp.) poprzez

zmian w metodach

Echa narady 
moskiewskiej

Dokończenie te tir I
Przewodniczący Izby Ludo­

wej NRD Gerald Goetting o- 
świadczył, że ludność NRD z 
entuzjazmem przyjęła histo­
ryczne uchwały narady mos­
kiewskiej. Naszym obowiąz­
kiem — powiedział — jest przy­
czyniać się wszelkimi siłami 
do realizacji nakreślonej przez 
naradę linii generalnej w wal­
ce o pokój na ziemi, o owocną 
współpracę wszystkich partii 
komunistycznych i robotni­
czych, wszystkich sił antyim- 
perialistycznych.

Moskiewska narada partii ko 
munistycznych i robotniczych 
całkowicie spełniła nadzieje 
milionów ludzi pracy na całym 
świecie. Wejdzie ona do histo­
rii jako ważne wydarzenie we 
wspólnej walce wszystkich sił 
rewolucyjnych przeciwko im­
perializmowi — pisze bułgar­
ski dziennik „Trud”. Uchwało 
ne na naradzie dokumenty o- 
degrają główną rolę w tej wal 
cc i doprowadzą do nowych 
zwycięstw.

Moskiewska narada ma o- 
gromne znaczenie praktyczne 
i polityczne dla Ameryki Ła­
cińskiej — oświadczył w wy­
wiadzie dla moskiewskiego ko 
respondenta BTA sekretarz ge 
neralny Komunistycznej Par­
tii Chile Łuis Corvalan.

Prasa amerykańska poświę­
ca wiele miejsca wynikom i ma 
terialom narady moskiewskiej. 
„New York Times” informuje, 
że zdaniem uczestników nara­
dy była ona „imponującą de­
monstracją jedności”. Dzien­
nik „Christian Science Moni­
tor” przyznaje, iż wielkim suk 
cesem było samo zwołanie na 
rady.

„Daily World” w korespon­
dencji z Moskwy pisze, że mię 
dzynarodowy ruch komunis­
tyczny uczynił wielki krok w 
kierunku jedności i oświad­
czył, że agresja imperialistycz­
na zwłaszcza agresja USA spot 
ka się wszędzie ze zdecydowa 
ną odprawą. (PAP)

i zakresie pracy. Ustalono też, 
że w wyniku tego typu uspraw 
nień obsada etatowa powinna 
ulec zmniejszeniu w granicach 
7 — 10 proc.

Jednocześnie Prezes Rady 
Ministrów zobowiązał kierow­
ników resortów i urzędów cen 
trałnych, aby co roku przepro 
wadzali badania, dotyczące 
możliwości dokonania dalszych 
usprawnień organizacyjnych, 
które przyniosłyby dodatkowe 
obniżenie liczby etatów w apa 
racie administracji.

Trzeba podkreślić, że mimo sta­
łego wzrostu zatrudnienia w ca­
łej gospodarce narodowej — dzię­
ki prowadzonym od szeregu lat 
pracom nad doskonaleniem dzia­
łalności aparatu administracji pań 
stwowej (centralnej i terenowej), 
zarówno liczba etatów, jak i od­
setek pracowników w tym apara­
cie w stosunku do ogółu zatrud­
nionych w gospodarce uspołecznio 
nej, staje się coraz mniejszy. W 
ub. r. wynosił on 1,7 proc., w tym 
— w centralach ministerstw j u- 
rzędów centralnych 0,2 proc. Dla 
porównania podajemy, że w roku 
1956 odsetek ten wynosił odpo­
wiednio 3 proc i 0,6 proc, (PAP)

Wojska brytyjskie 
w roli żandarma

Chociaż W. Brytania posta­
nowiła wycofać do 1971 roku 
swe wojska z rejonów na 
wschód od Suezu, to jednak 
nie ma ona zamiaru zrezygno­
wać z możliwości użycia sił 
wojskowych dla popierania 
swych interesów neokolonial- 
nych w Azji południowo- 
wschodniej. Stanowisko to po­
twierdził D. Healey minister 
obrony W. Brytanii przebywa­
jący obecnie w Canberze.

Jak infortnują londyńskie 
dzienniki, Healey oświadczył, 
że „w razie potrzeby” angiel­
skie wojska z lekkim wyposażę 
niem mogą zostać przerzuco­
ne do strefy Azji południowo- 
wschodniej w ciągu kilku dni. 
Zaznaczył on także, że również 
po roku 1971 W. Brytania bę­
dzie dysponowała w tym re­
jonie znaczną liczbą wojsk-

W związku z tym Healey 
powiedział, że oddziały wojsk 
brytyjskich nadal będą prze­
chodzić bojowe szkolenie w 
Azji południowowschodniej.

PAP

Główną nagrodą w 
IX konkursie pl. 
„Poznaj NRD”, zor­
ganizowanym przez 
dyrekcję Kolektyw­
nej Ekspozycji NRD 
na tegorocznych 
MTP oraz redakcję 
„Głosu Wielkopol­
skiego” był moto­
cykl MZ ES 250. 
Wylosował go Fran­
ciszek Zachciał - 
krawiec pracujący 
w poznańskiej spól 
dzielni „Krawiec”. 
Na zdjęciu: mo­
ment przekazania 
nagrody jej właści­
cielowi przez dyrek 
tora technicznego 
Ekspozycji NRD - 
Kurta Kircheisa 
(pierwszy po lewej) 
i dyrektora ekspozy­
cji centrali „Trans- 
oortmaschinen", któ­
ra ufundowała tę na 
grodę - Friedricha 
Todta (drugi po le­

wej).
Fot. — 
K. Przychodzki

Mini — jeepem 
po Księżycu

Bart Slattery, kierownik specjał 
nego amerykańskiego ośrodka in­
formacji prasowej programu „A- 
pollo”, zorganizowanego w Pary­
żu, w wywiadzie udzielonym agen 
cji France Presse na temat pro­
gramu amerykańskich badań ko­
smicznych stwierdził m. in., iż o- 
becnie amerykańscy specjaliści o- 
pracowują projekt pojazdu przy 
pomocy którego astronauci mogli­
by się poruszać po powierzchni 
Księżyca. Pojazd ten nazywany ro 
boczo „mini-jeepem” (choć ma 
mieć on 5 metrów długości) mógł­
by być sterowany zdalnie falami 
radiowymi z Ziemi bądź przez znaj 
dujących się w nim astronautów. 
Istnieje także projekt wysłania ta­
kiego pojazdu na Księżyc — w o- 
kolice bieguna księżycowego — 
skąd wyruszyłby on — sterowany 
z Ziemi w podróż długości 2,5 tys. 
kilometrów, której celem byłoby 
jedno z lądowisk położonych w o- 
kolicach równika księżycowego. 
Przez całą drogę pojazd zbierałby 
próbki gruntu księżycowego, któ­
re następnie zostałyby zabrane 
przez amerykańskich astronautów. 
Przez cały czas trwania tej podro­
ży pojazd przekazywałby na Zie­
mię obrazy telewizyjne powierz­
chni Księżyca. (PAP)

Książka J. Korczaka 
po rumuńsku

Na półkach księgarskich Ru 
munii ukazała się książka • 
nusza Korczaka „Kroi 
ciuś I”. Na język rumuńs 
przetłumaczył ją Michaił 
opublikowało wydawnictwo 
Editure Tineretului. (PAP)



Po międzynarodowej 
naradzie partii komunistycznych i robotniczych 

NA OWYM [HE
Zakończyła się historycz­

na narada. Gdy przed 
dwoma tygodniami 

otwierano obrady, na twa­
rzach delegatów malował się 
wyraz skupienia i oczekiwa­
nia. Obecnie, po uroczystym 
zamknięciu obrad, panuje 
atmosfera odprężenia i zado­
wolenia z uzyskanych rezulta­
tów. z wielkiego sukcesu.

W toku kilkunastu nie­
zwykle pracowitych dni nara­
da dokonała oceny sytuacji na 
froncie walki z imperializmem 
w ubiegłym dziesięcioleciu i 
wytyczyła nowe zadania w 
ofensywie przeciwko imperia­
lizmowi. Dyskusja na te te­
maty była nie tylko swobod­
na, ale — jak już niejedno­
krotnie podkreślano — głębo­
ko wmkała w problemy współ 
czesności. Przyniosła ona nie­
zwykłe bogactwo informacji, 
ocen i poglądów, które w su­
mie składają się na kolektyw­
ną opinię, wyrażoną w głów­
nym dokumencie narady.

W dyskusji dominowało po­
czucie odpowiedzialności za 
jedność ruchu komunistyczne­
go. Jej źródłem było przeko­
nanie. że ruch komunistyczny 
jest siłą decydującą o losach 
świata Bvło to więc jedno­
cześnie poczucie odpowiedzial­
ności za przyszłość człowieka. 
Wnioski swe opierali delegaci 
na realnych przesłankach. Na 
tle głównvch nurtów pojawiła 
sie mozaika opisów i sprawoz­
dań, w których znalazła wvraz 
specyfika każdego kraju, każ­
dego regionu świata. W tym 
skomnlikowanym obrazie sy­
tuacji światowej delegaci sta­
rali się godzić interesy naro­
dowe z zasadami internacjo­
nalizmu proletariackiego.

W ATMOSFERZE JEDNOŚCI

Decydujący był na naradzie 
duęh. jedności, co nie oznacza, 
aby nie było różnorodności po 
glądów w poszczególnych spra 
wach. Były także zastrzeżenia 
wobec głównego dokumentu 
narady. Część tych roóoież- 
ności i zastrzeżeń pobratanie 
także teraz, po naradzie- Ale 
jest ich .już mniej, a te, które 
pozostały, są mniejsze, węższe 
i dotyczą pewnych ocen, a nie 
zadań na przyszłość. Kilkuna- 
stodniowa dyskusja, rozmowy 
dwustronne, konfrontacja po­
glądów — wszystko to sprzy­
jało powstaniu atmosfery jed­
ności i umocnienia realnych 
przesłanek konsolidacji. Otwo 
rzyła się perspektywa dalszej 
dyskusji i różnorodnych kon­
sultacji, aby podporządkować 
rozbieżności wspólnej walce.

Narada przyjęła więc pod­
stawowy dokument, przy czym 
4 partie (Włochy, San Marino, 
Australia i Reunion) podpisu­
jąc go, wyraziły jedynie akcep 
tację III rozdziału tego doku­
mentu, który dotyczy wspól­

ALOJZY TWARDEC K! |

LI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Po raz pierwszy widziałam wówczas skutki wojny bez­
pośrednio, z bliska. Wielu rannych umierało, a ponieweż | 
nie można było ich natychmiast zabrać z tunelu, umiesz­
czano ich zwłoki w specjalnie w tym celu przystosowa- 
nym wagonie.

Dorośli nie rozmawiali na ogół o wojnie, a gdy już roz- | 
mawiali, to ukradkiem, tylko ze znajomymi. W obec­
ności dzieci zachowywali milczenie, zdarzały się bowiem 
wypadki, że denuncjowały one własnych rodziców do ge­
stapo. Robiły to zresztą z przekonaniem, dla dobra oj­
czyzny, jak i ci „dzielni Hitlerjungen” — bohaterowie wie­
lu czytanek i książek młodzieżowych z tamtego okresu.

Wreszcie również ten dotąd nietknięty most na Renie 
został wysadzony przez niemieckich żołnierzy a to 
oznaczało już w naszym odczuciu prawie koniec wojny. 
Przedtem przeżyliśmy jeszcze jeden straszny atak z po­
wietrza na nasz tunel, w którym znajdowało sie jak juz 
wspominałem, sporo żołnierzy. Zrzucono na nas w.edy 
pociski o szczególnie dużej sile wybuchu.

Z tvm wiaże się pewna komiczna a raczej groteskowa 
historia. Jadłem właśnie jabłko czy też gruszkę, naraz I 
zadrżała ziemia, w tunelu zakotłowało się. w powietrzu | 
fruwały kapelusze i inne rzeczy. Zaczęło sie bombardo­
wanie. Siłą wstrząsu zostałem rzucony na ścianę i tu zu-
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pełnie przypadkowo... ukąsiła mnie w brodę osa, zwabio­
na prawdopodobnie zapachem owocu-

Zaskowyczałem głośno, z bólu zacząłem skakać wokoło 
na jednej nodze. Zewsząd zbiegli się natychmiast ludzie. 
Szybko zebrał się spory tłum, ktoś krzyczał: „jakiegoś 
chłopca trafiło!”, „nogę mu urwało!”, „dostał odłamkiem 
granatu!”. Przybiegło kilku sanitariuszy z noszami, poło­
żono mnie na nich. Zerwałem się jednak na równe nogi, 
ale z płaczu nie mogłem wykrztusić z siebie ani słowa.

Wkrótce znalazł się też obok mnie dziadek, udało mi 
sie wreszcie wyjąkać, że to osa lub pszczoła wszystkiemu 
winna. Ludzie zaczęli się rozchodzić bez uśmiechu, po­
ważnie.

Po zamknięciu wjazdu do tunelu sprowadził się do nas 
jakiś sztab. Dokładnie na pierwszym zakręcie zbito wtedy 
z desek budę, gdzie zbierali się 'oficerowie pijąc i bawiąc 
sie całymi godzinami. W siódmą rocznicę mych urodzin, do­
kładnie 24 marca 1945 roku (w domu dziecka przepisano 
mi datę urodzin z 23 na 24 marca), przebrano mnie w 
mundur, wetknięto zbyt dużą strzelbę i kilka naboi do 
reki i postawiono na warcie przed „kasynem oficerskim”, 
gdyż taki charakter przyjęło wspomniane już kilka desek

— Trzeba tu wyjaśnić, że zawsze wyglądałem na 2—3 
lata starszego, nawet teraz- — Uczyłem się tych wszyst­
kich sztuczek włącznie z „rąbaniem do daszka”, jak to 
sie koszarowo nazywało. Zachowałem w pamięci nazwi- 
cbo iednepo z oficerów, zwał sie Warth (może Wahrt albo 
Wart). Wiem tvlko tvle. że nie bvł to „Volkssturm” lecz 
jednostki „Luftwaffe”. a raczei ich resztki, już bez samo­
lotów. Często wnadało do nas do tunelu, po kilku, kilku­
nastu żołnierzy którzy się zagubili, jak my nazywaliśmy, 
po orostu zwiali.

Niektórvch z nich odorowadzała żandarmeria połowa, 
cn się z nimi dalej działo, nie miałem się nigdy dowie­
dzieć.

— 48 —

nego programu walki. Dwie 
partie (W. Brytania i Norwe­
gia) oświadczyły, że dokument 
wymaga uprzedniej aprobaty 
ich komitetów centralnych. 
Przeciwko dokumentowi wypo 
wiedziała się jedna delegacja, 
mianowicie Dominikańskiej 
Partii Komunistycznej, stwier­
dzając, że ne odpowiada on 
jej doświadczeniom.

Tak więc, to co łączy, było 
na naradzie o wiele silniejsze 
od tego, co dzieli. Przebieg i 
treść debaty świadczyły że 
tendencja do jedności panuje 
nie tylko na sali obrad, ale w 
rzeczywistości — w międzyna­
rodowym ruchu antyimperia- 
listycznym.

Należy przy tej okazji pod­
kreślić jako przykład ewolu­
cję ruchu komunistycznego w 
Ameryce Łacińskiej w kierun­
ku jedności. Jest rzeczą znaną, 
że na kontynencie tym toczyła 
się polemika między partią 
kubańską, a wieloma innymi 
partiami Ameryki Łacińskiej- 
Rozbieżności te okazały się na 
naradzie o wiele słabsze, niż 
dawniej i — można powiedzieć 
— że utrzymuje się tendencja 
do ich łagodzenia.

Krytyka KP Chin w czasie 
dyskusji podyktowana była 
dążeniem do przezwyciężenia 
rozłamu wywołanego przez KP 
Chin. Służyła więc sprawie 
konsolidacji na zasadach mar­
ksistowsko-leninowskich. Rów 
nocześnie przebieg narady, sze 
rokic i reprezentatywne ucze­
stnictwo partii ze wszystkich 
kontynentów i uchwalone do­
kumenty dowodzą, że podjete 
przez rozłamowców chińskich 
próby rozbicia międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego, 
nie osiągnęły swesn celu. Kry 
tvka obecnego kierownictwa 
KP Chin za jego hegemoni- 
st/czną pozycję, antyradziec­
kie, antyleninowskie poczyna­
nia. za dążenie do zmiany sta­
tus quo terytorialnego i za spro 
wokowanie zbrojnych incy­
dentów nie oznacza bynaj­
mniej zmiany stanowiska wo- 
bpr> narodu chińskiego. Doku­
ment końcowy jeszcze raz po­
wtarza postulat przyjęcia 
Chin Ludowych do ONZ i 
zwrotu Tajwanu. W tym miej 
scu trzeba zaznaczyć, że głów 
ny dokument końcowy nie za­
wiera potępienia żadnej par­
tii. Jego ostrze jest skierowa­
ne przeciwko imperializmowi.

ZGODNIE Z DUCHEM 
NASZYCH CZASÓW

Dokumenty przyjęte przez 
naradę zasięgiem swym obej­
mują nie tylko partie repre­
zentowane na naradzie. Zawie 
rają one bowiem globalny pro 
gram na najbliższą przyszłość, 
który odpowiada duchowi na­
szych czasów i otwiera przed 
światem tak szeroką perspek­
tywę, że będzie mógł ogarnąć 

wszystkie partie komunistycz­
ne, w tym również pewne par­
tie nieobecne na naradzie, a 
takżi ogromną większość 
ruchu narodowo wyzwoleńcze 
go oraz klasy robotniczej w 
krajach kapitalistycznych.

Kto śledził z bliska prze­
bieg narady, ten mógł stwier 
dzić. ile nowego wniosła ona 
do oceny sytuacji na świecie 
i do mobilizacji najszerszych 
warstw społecznych do walki 
o socjalizm i postęp. Nowe fak 
ty podane przez delegacje ze 
wszystkich kontynentów wy­
kazały. że walka z imperializ 
mem przynosi sukcesy przede 
wszystkim wtedy, kiedy jej 
siłę kierowniczą stanowią par 
tie komunistyczne. Podkreśla 
no też. że w skali międzyna 
rodowej główną siłą rewolu­
cyjną i ostoją ruchu antyim- 
perialistycznego jest świato­
wy system socjalistyczny. 
Stąd szczególne znaczenie jed 
ności krajów socjalistycznych 
dla zwycięstwa światowej 
walki z imperializmem.

Nasza epoka jest etapem 
walki socjalizmu z kapitaliz­
mem. Imperializm w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia nie 
stał się silniejszy, ale nadal 
jest niebezpiecznym przeciw­
nikiem. Wzmogła się przy tym 
agresywność Stanów Zjedno­
czonych. Liczne delegacje 
zwróciły uwagę na to. że w 
świecie kapitalistycznym szyb 
ko pogłębia się przepaść mię 
dzy wysoko rozwiniętymi pań 
stwami. a większością pozo­
stałych krajów.

Obok imperializmu amery­
kańskiego — stwierdziła nara 
da — dużą aktywność rozwi­
jają koła imperialistyczne Nie 
mieć zachodnich. Wielkiej 
Brytanii. Japonii. Francji. 
Równocześnie zaostrzają się 
sprzeczności miedzy nimi na 
odcinku politycznym i gospo­
darczym. Delegaci na naradę 
wielokrotnie zwracali uwagę 
na nowe zjawiska społeczne i 
polityczne oraz wyrażali po­
stulat rozwijania teorii mark 
sizmu-leninizmu. by uzyskać 
trafna ocene dokonujących sie 
procesów społecznych. Dlate­
go też z zadowoleniem przy 
jęto propozycję radziecka w 
sprawie odbywania. systema­
tycznych konferencji teore­
tycznych. Zresztą już sama na 
rada — obok zagadnień ideo­
logicznych. politycznych i spo 
łecznych — wiele uwagi po­
święciła zagadnieniom teore­
tycznym.

Dokonano tedy analizy re­
wolucji naukowo-technicznej 
która w warunkach kapitali­
stycznych prowadzi do za­
ostrzenia sprzeczności między 
przeważająca częścią narodu a 
oligarchia finansową. Sprawa 
ta była tak szeroko omawia­
na, że nadaj e się do odrębnego 
opracowania.

Wiele uwagi poświecono 
młodzieży i ruchom studenc­
kim w krajach kapitalistycz 
nych w trosce o to. aby po­
wiązać ruchy młodzieżowe z 
działalnością i celami klasy 
robotniczej. Zwrócono uwagę 
na konieczność połączenia ru 
chu antyimperialistycznego z

Dokn-ficzenłp na str 4

MICHAŁ HOFMAN

Gdy się lekceważy
normy i pomiary

Cegła, której każdy cen­
tymetr kwadratowy po­
wierzchni wytrzymywał 

nacisk tylko 14 kg zamiast 150, 
pralkowirówki z wadliwymi 
silnikami, anteny telewizyjne 
z rurek do firanek, ubrania z 
tworzywa chwytającego brud 
niczym magnes opiłki żelaza, 
skarpety z włókien wywołują­
cych alergię, obuwie twarde, 
kaleczące stopy — oto niektó­
re przykłady produkcji złej ja 
kości, na jakie natknęliśmy się 
w ostatnich miesiącach. Jak 
takie wyroby mogły prze­
mknąć się przez sito kontroli?

Jest to pytanie raczej reto­
ryczne. Wiadomo nie od dziś, 
że trudno ocenić jakość p o wy 
konaniu wyrobu. Wtedy kon­
trola może dostrzec jedynie 
najbardziej widoczne braki, 
przeklasyfikować jakąś partię 
towaru, lecz wad ukrytych nie 
wyłowi. Te odkrywa klient do 
piero w toku użytkowania to­
waru i — nieraz czuje się oszu 
kany.

Rzeczywista jakość wyrobu 
rodzi się w toku produkcji i 
zależy od wielu czynników: od 
surowca, od dokładności ma­
szyn, od przestrzegania reżi­
mu technologicznego itp., lecz 
przede wszystkim od postawy 
wytwórcy. Jeśli on zechce, złe­
go wyrobu nie wypuści. Co na­
leży zrobić żeby „chciał”?

Przede wszystkim trzeba dać 
mu do ręki dobre wzorce wy­
robów i normy jakim winny 
one odpowiadać oraz wyposa­
żyć go w dokładne narzędzia 
pomiarowo-kontrolne, by mógł 
porównywać wzorce i normy z 
tym co robi. To są warunki 
podstawowe. Następnie trzeba 
stworzyć system bodźców eko­
nomicznych i moralnych, któ­
re skłaniałyby go do porównań 
możliwie najczęstszych i elimi 
nowania sztuk nieudanych po 
każdej kolejnej operacji tech­
nologicznej. Bo twierdzenie, że 
braków można w .ogolę, unik­
nąć, jest po prostu niepraw­
dziwe.

Istnieje natomiast różnica w po­
dejściu do braków. Jeden wytwór 
ca stara się wszelkimi sposobami 
przeszmuglować wadliwy produkt 
do klienta. Drugi, zdając sobie 
sprawę z tego, że klienta może o- 
szukać tylko raz, w trosce o mar­
kę firmy i jej egzystencję w przy 
szłości, rygorystycznie ujawnia 
każdą wadę i — dociekając gdzie 
powstała i dlaczego — stara się 
eliminować przyczyny. Na Wscho 
dzie zwą taką metodę „sa­
ratowską”, na Zachodzie — „zero 
defect”, u nas — „Do-Ro" (dobra 
robota). Niestety, zakłady wpro­
wadzające u nas tę metodę pracy, 
nie są liczne.

Lecz wróćmy do podstawo­
wych warunków jakości: norm 
i narzędzi mierniczych. Gdyby 
wszystkie nasze produkty by­
ły wytwarzane zgodnie z wzór 
cami i warunkami ustalonymi 
dla nich przez Polski Komitet 
Normalizacyjny, nie byłoby 
powodów do narzekań. Polskie 

normy państwowe na wyroby 
stoją bowiem na światowym 
poziomie i w miarę postępów 
w nauce i technice są stale 
ulepszane. Szkopuł w tym, iż 
w ubiegłych latach zbyt libe­
ralnie udzielano zezwoleń na 
czasowe odstępstwa od tych 
norm i namnożyło się różnych 
branżowych i zakładowych, 
które z biegiem lat wytworzy­
ły w świadomości wytwórców 
niefrasobliwy stosunek do 
norm w ogóle. Katalogi Pol­
skich Norm należą do mało 
znanych dokumentów w na­
szych fabrykach. Kto nie wie­
rzy, niech sprawdzi.

Lecz załóżmy na chwilę, że wszy 
scy zainteresowani normy pań­
stwowe znają i chcą ich przestrze 
gać. Wiadomo, że chcieć to jeszcze 
nie móc. Ileż to razy kupon ma-

Z problemów 
walki o jakość

teriału na ubranie mierzony w 
sklepie ma 3 metry, a mierzony w 
domu — 2,96? Czy oznacza to, że 
sprzedawca oszukał? Najczęściej 
tak właśnie sądzimy, krzywdząc 
nieraz niewinnego człowieka. 
Rzadko przychodzi nam do głowy 
myśl, iż być może nasze domowe 
narzędzie miernicze, spadek po 
babce, nie wskazuje już właściwej 
miary.

Podobnie jest w fabrykach. 
Inspektorzy poznańskiego Urzę 
du Jakości i Miar odkrywają 
w nich fakty nieraz zadziwia­
jące: suwmiarki z błędną ska­
lą, mikromierze mylące się o 
milimetr, aparaty do mierze­
nia twardości z zużytymi do 
cna czujkami, manometry z 
krzywymi wskaźnikami, ultra- 
czułe na wahania temperatu­
ry, wstrząsy bądź pył przyrzą­
dy przechowywane byle jak, 
nie kontrolowane od lat płytkr 
wzornicze, wagi, szablony itp. 
Nie dziw, że wiele zespołów i 
części, robionych według tej 
samej dokumentacji ma różne 
cechy i wymiary i nie pasuje 
do całości.

W ubiegłym roku centralne 
władze zarządziły obowiązko­
wą weryfikację wszystkich 
aparatów i narzędzi pomiaro­
wo-kontrolnych w przemyśle. 
Akcja ta trwa. Po jej zakończę

TEATR

Dziecięce zabawy
Teatr lalkowy także ma swo­

ją „nową falę”: nurt po­
szukiwań mający na celu 

stworzenie własnej, odrębnej, 
właściwej tylko tym scenom sty­
listyki formalnej spektakli. Tym 
nowym zjawiskiem dla scen lal­
kowych jest „teatr ludyczny” — 
teatr zabawy, nawiązujący wprost 
do najprymitywniejszych form 
dziecięcych gier, wyliczanek i za­
baw podwórkowych. Trudno dziś 
odpowiedzieć na pytanie o ile 
nurt ten ma szanse zmienić obli­
cze artystyczne teatru dla naj­
młodszych, co w nim jest praw­
dziwą sztuką, a co tylko udaną, 
stylizowaną pod dzieci — zabawą? 
Groźby jakie niesie on z sobą 
są dość konkretne: rezygnacja z 
fabuły i z morału, dostosowywa­
nie się do upodobań dzieci, do 
stylu ich zabaw.

Trzeba jednak również przy­
znać, że ten typ spektakli, zwlasz 
cza dla dorosłych, ma rzeczywi­
ście wiele teatralnego uroku. Ma 
coś z dziecięcej komedii dell 
arte, ma coś poetyckiego, świe­
żego, nowoczesnego. Przemawia 
orzy tym językiem własnym, nie 
znanym nigdzie indziej poza tym 
teatrem, a to także przecież jest 
tu ważne.

Sztuka Krystyny Milobędzkiej, 
która postawiła na porządek 
dzienny te pytania, wydoje się 
bezsprzecznie intrygująca z punk­
tu widzenia teatralnego i cieka­
wa. Nie tyle może zresztą sama 
sztuka, trudno tu w ogóle nazwać 
sztuką tekst, który łatwo mieści 
się na paru stronach maszynopi­
su, co sam scenariusz widowiska, 
oropozycja nastroju teatralnej 
zabawy. Sztuka Miłobędzkiej, jak 
'ego dowiódł zresztą wcześniej 
prezentowany gościnnie w Po­
znaniu spektakl teatru lalek ze 

niu spełniony zostanie drugi 
— obok znajomości norm — 
obiektywny warunek poprawy 
jakości produktów.

Do przedyskutowania pozo-* 
stanie wtedy tylko skutecz­
ność obecnego systemu bodź­
ców ekonomicznych i moral­
nych oraz związanego z nimi 
sposobu myślenia producen-. 
tów. Jest to problem niezwy­
kle złożony i drażliwy, sięga 
do osobowości człowieka i mo 
tywów jego działania. Pozna­
nie tych motywów będzie po­
łową sukcesu.

Weźmy bowiem choćby taki 
przykład: inspektorzy PIH zakwe­
stionowali ostatnio jakość 600 par 
obuwia, pochodzącego z zakładów 
w Gubinie. Postawili to obuwie do 
dyspozycji wytwórni, zakazując 
ich sprzedaży. Dyrektor zakłada 
mimo to dopuścił do ich sprzeda­
ży. Wtedy wkroczył do akcji poz­
nański Urząd Jakości i Miar, wle­
piając dyrektorowi pokaźną karę 
pieniężną. Dyrektor karę zapłacił 
i wkrótce... zrezygnował ze sta­
nowiska.

Nasuwa się więc przypu­
szczenie, iż ów dyrektor był 
człowiekiem ambitnym. Miasto 
małe, ukaranie dyrektora stało 
się sensacją dnia. Lecz załóż­
my na chwilę możliwość (prak 
tyka dowodzi — że wcale nie 
wydumaną), iż do wypuszcze­
nia złej partii towaru, mimo 
zakazu organów kontroli, zmu 
siły go okoliczności. Dlaczegóż 
więc nie zrezygnował wcześ­
niej, na znak protestu przeciw 
ko owym okolicznościom? 
Przecież wówczas opinia pu­
bliczna stanęłaby po jego stro­
nie.

♦

W wyniku uchwał II Ple­
num KC PZPR w przemyśle 
trwa dyskusja nad znalezie­
niem dróg wiodących do po­
prawy jakości i nowoczesno­
ści produkcji. Uchwały te za­
lecają zerwanie ze starymi 
schematami i nawykami w 
sposobach myślenia i rozwiązy 
wania ekonomicznych proble­
mów współczesności, przestrze 
gają przed lekceważeniem 
spraw pozornie drobnych bo 
one to, zebrane razem, owe 
problemy tworzą. Nie lekce­
ważmy więc także owych 
norm, narzędzi i motywów 
ludzkiego działania.

PIOTR CHOJNACKI

Słupska, okazała się w realiza­
cji scenicznej niezmiernie trudna. 
Właśnie teksty poetyckie, oparte 
nie tyle na wyraźnej osnowie fa­
bularnej, co pewnej własnej wizji 
całości, sprawiają w praktyce 
scenicznej teatru lalek najwięcej 
kłopotów, wymagają po prostu 
wyjątkowej precyzji aktorskiego 
wykonania.

Przedstawienie poznańskie wy­
doje się interesujące, chociaż na­
zbyt chyba farsowo-kabaretowe. 
Przypuszczalnie zyskałoby ono 
nieco, gdyby utrzymano je w bar­
dziej stonowanej fakturze poe­
tyckiej, dopuszczając do głosu 
więcej muzyki i opartej na jej 
podkładzie pantomimy. Na do­
bro przedstawienia trzeba zapi­
sać przede wszystkim interesują­
cą inscenizację reżyserską i sce­
nograficzną, w mniejszym nato­
miast stopniu aktorskie role.

W obsadzie aktorskiej spek­
taklu na plan pierwszy wysuwa 
się rola Króla - Lula - Jana Ha- 
rendy, może zbyt właśnie farso­
wa potraktowana, ale poparta za 
to rzetelnym warsztatem aktor­
skim. W pozostałych rolach, 
mniej zresztą już wdzięcznych sce 
nicznie, zaprezentowali się pu­
bliczności: Jerzy Goldbeck, Ma­
ciej Lejman i Wanda Łobodziń­
ska.

O. B.

Teatr Lalki i Aktora „Marci­
nek”: ,'Siała baba mak” widowi­
sko dla dzieci młodszych Krysty­
ny Miłobędzkiej w reżyserii i in­
scenizacji Leokadii Serafinowicz: 
oraz scenografii Jana Berdyszaka. 
Premiera prasowa 14 czerwca 69.
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Co słychać w Opolu Praca
UWAGA! OKAZJA!

Przed VII Festiwalem Piosenki Polskiej

Już tylko kilka dni pozo­
stało do dnia, kiedy mu­
zyczny hejnał obwieści, 

że VII Krajowy Festiwal Pio­
senki Polskiej rozpoczęty. Od 
26 czerwca popłyną w świat 
na falach eteru piosenki ■we­
sołe, liryczne, a także te z 
„kąśliwym” nieco dowcipem, 
prezentowane przez wykonaw­
ców kabaretowych. Wszystkie 
one sławić będą imię Opola — 
4-dniowej stolicy polskiej pio­
senki. Zachwycać się znów bę­
dziemy kompozytorami, wy-

konawcami, zespołami. Oby 
tylko było czym. Wtajemni­
czeni bowiem twierdzą, że 
spośród trzydziestu kilku pio­
senek, które mają być wyko­
nane w Opolu, tylko trzy god­
ne są zwrócenia na nie uwagi. 
Na temat „Maratonu Kabare­
towego” fama jeszcze milczy.

Przewodnią ideą Festiwalu 
jest przedstawienie i podsu­
mowanie osiągnięć oraz no­
wych zjawisk w polskiej pio­
sence. Podczas festiwalu or­
ganizowany jest więc kon-

Syn czy córka?
Odpowiedź juz w 14 tygodniu ciąży

Z bardzo małym ryzykiem popełnienia pomyłki można 
po przeprowadzeniu zwykłego badania krwi powiedzieć ko 
biecie będącej w ciąży: „Urodzi pani syna”. Taki jest rezul­
tat badań przeprowadzony przez pediatrów z uniwersytetu 
w San Francisco — Janinę Walknowską, Feliksa Contę i Mci 
wina Grumgacha. Informuje o tym w numerze z 7 bm. lon­
dyńskie pismo „Lancet”. (Cytujemy za „Expressem Wie­
czornym”)
Przewidzenie płci dziecka 

przed jego przvjściem na 
świat od dawna interesowało 
uczonych. Wszystkie wysiłki 
zmierzające do osiągnięcia te­
go celu długo nie dawały jed 
nak rezultatu. Sprawa weszła 
na właściwa drogę, gdy w 
1949 r. lekarze kanadyjscy 
Barr i Bertrąm wykryli, że 
cześć jądra komórek żeńskich 
wyraźniej zabarwia się pod 
działaniem barwników używa 
nych w laboratoriach. Część 
te nazwano dla uczczenia je 
go odkrywcy — ciałkiem Bar 
ra.

Był to pierwszy krok na­
przód pozwalający rozwiązy­
wać pewne delikatne proble­
my. Są mężczyźni o wyglą­
dzie kobiecym i kobiety po­
dobne do mężczyzn. Próba 
Barra, której przeprowadze­
nie wymagało jedynie bezbo­
lesnego pobrania wycinka bło 
ny śluzowej z jamy ustnej, po 
zwala rozstrzygać na korzyść 
jednej lub drugiej płci. W ten 
sposób można wyeliminować 
z igrzysk olimpijskich „kobie 
ty”, bedące w istocie męż­
czyznami.

Drugi etap rozpoczął sie w 
1956 r. Kilku uczonych z USA 
zbadało wody płodowe, otrzy 
manę droga punkcji macicy. 
Płyn ten zawiera szczątki tka 
nek pochodzących z płodu. 
Najnowsze osiągnięcia tech­
niczne genetyki pozwalają, ba 
dając te komórki ustalić:

1. czy maja one 46 chromo­
somów. a nie 47. jak bywa w 
przypadku mongolizmu;

2. czy para chromosomów

Konstanty Andrzej Kulka — 
młody światowej sławy polski 
skrzypek gra utwory Johanna Se­
bastiana Bacha: Sonatę na skrzyp 
ce solo nr 1 g-nioll BWV 1001 oraz 
Sonatę na skrzypce solo nr 6 
E-dur (Partita nr 3), BWV 1006. 
Muza, XL 0483.

płciowych jest typu XX co 
wskazywałoby na dziewczyn­
kę. czy typu XY, co wskazy­
wałoby. że urodzi się chło­
piec.

Metoda ta jest niezawodna, 
ale nie można jej zaakcepto­
wać w praktyce, ponieważ 
punkcja macicy dla otrzyma 
nia wód płodowych jest ab­
solutnie niedopuszczalna. Trze 
ba było więc znaleźć inną 
metodę. Wszystko wskazuje 
na to. że taka metodę znaleźli 
lekarze kalifornijscy. Na 
czym ona polega?

Do niedawna jeszcze sądzo 
no. że krążenie krwi matki i 
płodu są od siebie niezależ­
ne. Obecnie wiadomo, że spra 
wa przedstawia się inaczej, 
bowiem pewne elementy znaj 
dujące sie w krwi płodu prze 
chodzą do krwi matki. Stąd 
też lekarze amerykańscy wpa 
dli na myśl zbadania pod mi­
kroskopem w krwi matki, cia 
łek czerwonych, a zwłaszcza 
białych dziecka. Zbadanie 
chromosomów tych ostatnio 
pozwala ustalić, czy zawiera 
ja one chromosomy Y. co 
świadczyłoby, że na świat 
przyjdzie chłopiec.

Tego właśnie dokonano w 
San Francisco. Poddano bada 
niom krew 30 ciężarnych ko­
biet i u 21 znaleziono chro­
mosomy Y. Z tych 21 kobiet 
19 wydało na świat chłopców 
2 pomyłki sa prawdopodobnie 
rezultatem błędów technicz­
nych. które w przyszłości moż 
na będzie wyeliminować. Me 
toda ta pozwala ustalać płeć 
męską od 14 tygodnia ciąży.

Nieobecność w białych ciał­
kach chromosomu Y pozwa­
la domniemać, że urodzi się 
dziewczynka. Nie stanowi to 
jednak dowodu absolutnego, 
co nie umniejsza w niczym 
doniosłości odkrycia. (—)

kurs, który ma wyłonić pio­
senki — laureatki. Biorą w 
nim udział piosenki prezento­
wane w Maratonie Kabareto­
wym, koncertach pod nazwą 
„Przeboje sezonu” i „Premiery 
Opola” oraz „Każdy kiedyś za 
czynał”

Odbędzie się także 5 imprez 
towarzyszących. Każda z nich 
składać się będzie z dwóch za­
sadniczych części: recitalu pio 
senkarzy bądź grup wokal­
nych i występu zespołów ka­
baretowych.

Tak więc na piątek, 27 bm., 
przewidziano występ Haliny 
Kunickiej i „Alibabek”, któ­
rym towarzyszyć będzie ze­
spół instrumentalny Jerzego 
Derfla. W części drugiej za­
prezentuje swój program war 
szawski kabaret „Errata”. Im­
prezę zapowiadać będzie 
Marian Jonkajtis-

W sobotę zaś odbędzie się 
półrecital Wojciecha Młynar­
skiego. Towarzyszyć mu bę­
dzie trio Adama Matuszew­
skiego. W części drugiej z pro­
gramem piosenkarsko-kabare- 
towym wystąpi „Silna grupa 
pod wezwaniem” z udziałem 
Kazimierza Grześkowiaka, Ta­
deusza Chyły, Jacka Nieży- 
chowskiego oraz Andrzeja Za­
krzewskiego. Tego samego 
dnia odbędzie się również re­
cital wrocławskiej grupy „Ad 
libitum”, która przedstawi pro 
gram pn. „Studenci ziem za­
chodnich śpiewają”. W dru­
giej części tego programu ope­
ra beatowa „Wilkołak” w wy­
konaniu członków klubu „Sto­
doła”.

W niedzielę — półrecital Jo­
anny Rawik i występ kabare­
tu katowickiego „Śruba” z 
programem pt. „Życie jest in­
ne”. Tego samego dnia z pół- 
recitalem "wystąpi Rena Rol­
ska a następnie wrocławski 
kabaret „Dymek z papierosa”*

26 i 27 czerwca odbędzie się 
„Maraton Kabaretowy”. Wy­
stąpią w nim takie sławy jak: 
Iga Cembrzyńska, Krystyna 
Sienkiewicz, Teresa Tutinas, 
"Lidia Wysocka, Tadeusz Chy­
ła. Marek Grechuta, Wojciech 
Siemion. Jarema Stepowski i 
Maciej Zembaty. Wykonaw­
com towarzyszyć będzie zespół 
instrumentalny Czesława Ma­
jewskiego oraz zespół „Ha­
ga w”. Całość reżyseruje Olga 
Lipińska.

Wszystkie nagrodzone pio­
senki, a także wyróżniające 
się utwory wezmą udział w 
konce^e finałowym „Mikro­
fon i Ekran”.

Jak się dowiadujemy, zain­
teresowanie Festiwalem jest 
duże. Bilety są już dawno wy- 
orzedane. Liczba chętnych, któ 
rym już nie udało się dostać 
biletów przekroczyła 30 tys- 
osób. Impreza widać cieszy się 
znaczną popularnością. Oby 
tylko nie zawiedli wykonaw­
cy. (wn)

Krawcową galanterii, zna 
jącą krój, przyjmę zaraz 
— wytwórnia czapek. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1192g 
Przyjmę montera oraz 
ucznia do zawodu elek­
troinstalacyjnego. — Po­
znań, ul. Miła 17 m. 3. 
______________________1203g 
Zatrudnię zaraz elektry­
ka, względnie pomocni­
ka lub stażystę. Telefon 
673-603, od godz. 17.
______________________ 1305g 
Instalator wod.-kan. — 
przyjmie wszelką pracę 
w Poznaniu, lub. woj. po 
znańskim, warunek możli 
wość zamieszkania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1309g._____________  
Instalator wod.-kan. i c. 
o. — przyjmie dozorstwo, 
możliwość palenia w c. 
o., warunek mieszkanie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1310g.
Przyjmę dozorstwo wraz 
z mieszkaniem. Oferty: 
Wodecka, ul. 23 Lutego 
2 m. 8. 1395g
Malarzy i uczniów przyj 
mę. Świerczewskiego 132, 
klatka F m. 7, od godz. 
16—20. 1414g

WOJEWÓDZKIE PRZEDS. HANDLU OBUWIEM 
w Poznaniu

ZAWIADAMIA P. T. KONSUMENTÓW, 
że wszystkie uspołecznione sklepy detaliczne z obuwiem 

na terenie miasta Poznania i województwa 
PROWADZĄ ATRAKCYJNĄ SPRZEDAŻ

OBUWIA SKÓRZANEGO
NA SEZON WIOSENNO-LETNI

po okazyjnych cenach.
MIĘDZY INNYMI MOŻNA NABYĆ:
♦ sandały męskie — już
♦ półbuty kobiece — już
♦ czółenka kobiece — już
♦ patynki kobiece — już
♦ baleriny kobiece # — już
♦ sandały dziecięce — już
♦ półbuty dziecięce

i chłopięce — już

w cenie 
w cenie 
w cenie 
w cenie 
w cenie 
w cenie

w cenie

50,— zł 
150,— zł 
150,— zł

80,— zł
60,—zł
50,— zł

80,— zł
WPHOb. ŻYCZY KORZYSTNYCH ZAKUPÓW!

K4417

WARSZTATY ORTOPEDYCZNE A. M.
W POZNANIU, ul. Dzierżyńskiego 135

te w dniach

BĘDĄ
Doraźne naprawy

od 1—31 lipca 1969 roku

NIECZYNNE.
załatwiane będą

nim telefonicznym uzgodnieniu 
(telefon 334-78).

po uprzed- 
terminu

K4490

Przetargi

NA NOWYM ETAPIE

Potrzebne kobiety do zry 
wania truskawek. Anioła 
Poznań - Fabianowo, Ko- 
walewicka 24. Dojazd z 
Dębca lub z Górczyna au
tobusem 56. 1344g
Potrzebny wyuczony to­
karz ,w drewnie. Oferty 
„Prasa ’, Grunwaldzka 19 
dla 1380g.
Mężczyznę, kobietę, przyj 
tnie gospodarstwo rolne. 
Wesołowski. Stary Rynek
92. 835g

Kupno

Złom szmerglowy kupu­
ję. Wytwórnia „Korund” 
Żabikowo k. Poznania, 
plac Wolności 7 (Rynek).

1166S

1421g

Kupi^ komplęt mebli an­
tycznych. Tel. 709-94. w

Kupię wielokrążek 3 do 
5 ton. Tel. 443-94. 1427g

godz. 10—13.

Sekreterę mahoniową — •
Biedermeier, sprzedam.
Mylna 52 m. 24. 49«58g

Pustaki „Alfa”, możli­
wość dostawy, poleca wy 
twórnia prefabrykatów 
budowlanych. Przyjmuje­
my zamówienia na dalsze 
terminy. Tel. 738-46.

1172g

Samochody

Sprzedam Moskwicza 403 
oraz komplet opon 600X
16. Tel. 304-59. 2343g

Sprzedam korzystnie Sy­
renę 102, dobry stan. Go­
leszowska 29 m. 2. 2403g

Nowy „Ford Mustang'
cylindrowy sprzedam.
Oferty 6361 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2. K4705
Kupię okazyjnie Warsza­
wę, może być do remon­
tu. Zgłoszenia z poda­
niem ceny: Bukowski, Ro 
bakowo, pow. Śrem.
Furgon Standard wysoko 
nrężny 2/2 1, w dobrym 

. stanie, sprzedam. Dąbrów 
! ski. Pleszew, Malińska 22.

LoKale

l?65g

Trzy ule, pszczoły kau­
kaskie sprzedam. Poznań, 
Świerczewskiego 134 E m.
13 — Sajkowski. 790g»
Sprzedam kompletne ma
szyny urządzenia do
produkcji wełny drzew­
nej. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
359p.
Żniwiarkę konną (śmi- 
główkę) nową, „Przodow 
nica” sprzedam. Piątko­
wo, ul. Szkolna 15, tel. 
517-12, p-ta Poznań 13.
______________________ 1943g
Sprzedam Jawę 250 —
7.500.— zł. Swarzędz, ul.
Okrężna 8. H62g
Sprzedam Jawę 250 ccm.
Poznań, ul. Grodziska 129
m. 7. 1165g
Szlifierkę pasową, frezar 
kę do drewna, silnik elek
tryczny 7 KM sprze-

Pokoje wynajmę na se­
zon letni. Gdańsk, tel. 
41-04-46. K4542
Pracująca poszukuje po­
koju sublokatorskiego
— może być wspólny. O- 
ferty — „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 1164g.

Hieruchomości

Ogrodnictwo połowę, przy 
Poznaniu 2 ha, nowy dom, 
nowa szklarnia, zabudo­
waniem gospodarczym — 
wydzierżawię na 5 lat z 
prawem pierwokupu — 
objęcie 50.000 zł kaucji. 
Zgłoszenia: Poznań, Ma­
tejki 33a, I ptr. 2161g
Dom czteropokojowy z 
pięknym ogrodem, zaraz 
wolny, z powodu śmier­
ci — sprzedam, 250.000 zł. 
Zgłoszenia: Matejki 33 m.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska** 
w Miłosławiu, pow. Września — prosi O SKŁADA­
NIE OFERT na pobudowianie typowych obiektów 
handlowych jak następuje:

1. pawilon handlowy typ U-2 w Książnie, pow. 
Września;

2. pawilon handlowy typ U-2 w Pałczynie, pow. 
Września.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa jest do 
wglądu w biurze administracji GS.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 czerwca 1969 r.
Zarząd GS zastrzega sobie wybór oferenta. K4647

Spółdzielnia Pracy Zegarmistrzowsko - Złotniczo - 
Optyczna w Poznaniu, plac Wolności 5 — OGŁASZA 
PRZETARG na sukcesywną dostawę

PUDEŁEK do biżuterii srebrnej (etui).
Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 

państwowe spółdzielcze i prywatne.
Oferty wraz z wzorami i zatwierdzonymi cenami

należy składać w biurze 
1969 r.

Otwarcie ofert nastąpi 
dżinie 10.

Spółdzielnia zastrzega

Spółdzielni do dnia 1.

w dniu 2. VII. br. o

sobie prawo wyboru

VIL

go-

ofe­
renta wg własnego uznania oraz unieważnienia prze-
targu bez podania przyczyn. K4466

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 Poznań, 

ulica Marchlewskiego nr 128
— OGŁASZA ZAPISY do:

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
Szkolenie 2-letnie w zawodach: murarz, ma­

larz budowlany, cieśla, monter deskowań żel­
betowych, monter konstrukcji żelbetowych.

Szkolenie 3-letnie w zawodzie 
maszyn budowlanych.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

mechanik

— ukończona szkoła podstawowa
— zdolność do zawodu stwierdzona przez 

lekarza
— wiek na szkolenie 2-letnle 15—17 lat
— wiek na szkolenie 3-letnie 15 lat.

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
otrzymują: wynagrodzenie wg obowiązujących 
przepisów, ubrania robocze oraz bezpłatną opie­
kę lekarską. Czas pobytu w szkole zalicza się 
do czasu pracy. Szkoła zapewnia internat dla 
uczniów na szkoleniu 2-letnlm, na szkolenie 
3-letnie przyjmowani będą kandydaci tylko 
z m. Poznania.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
mają prawo wstępu do Szkoły Mistrzów oraz 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących.

Młodzież w wieku powyżej 16 lat, która zde­
cyduje się na naukę jednego z zawodów bu­
dowlanych w szkole przyzakładowej, może być 
przyjęta już od miesiąca czerwca 1969 r.

Uczniowie pracować będą 46 godzin 1 otrzy­
mywać wynagrodzenie zgodnie z obowiązują­
cymi zasadami dla I roku nauki zawodu.

Szkoła Mistrzów Budowlanych — przyjmuje 
na szkolenie 2-letnie o specjalnościach budow­
nictwa i instalacji sanitarnej.
Warunki pracy:

— ukończona Zasadnicza Szkoła Budowlana, 
praktyka i praca w budownictwie, ukoń­
czona szkoła podstawowa i 6 lat pracy.

Zainteresowani proszeni są o zgłoszenie się 
w Dziale Zatrudnienia i Płac Przedsiębiorstwa 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 (Wieżo-
wiec), pokój nr 100. - K4378

Dwa utwory Karola Szymanow­
skiego: Maski Op. 34 i II Sonatę 
Op. 21 gra na fortepianie Andrzej 
Stefański. Muza, XL 0463.

„Księżyc frajer...” to tytuł du­
żej płyty z piosenkami śpiewany­
mi w gwarze warszawskiej przez 
Jaremę Stępowskiego. Wśród 11 
piosenek, oprócz tytułowej, płyta 
zawiera: Gdzie ta harmoszka, Fe­
luś. kankana!. Herbowa zwierzy­
na, A jak zjeść to i wypić, Milio­
nerzy, Zielona Warszawa. Pronit, 
XL 0446.

Jadwiga Land i „Heliosi” wy­
konują 4 piosenki: Prawdziwa 
baśń. Dwie gitary jeszcze raz, 
Taakie wesele. Powiedz kiedy. 
Pronit. N 0544.

Siostry Panas i Zespół Rozryw 
kowy Rozgłośni PR w Opolu na 
grali 4 piosenki: Nieudany spa­
cer. Nucisz na schodach. Lot do 
Soczi. Ballada o cudownych na­
rodzinach Bolesława Krzywouste­
go. Pronit. N 0538.

Zielony kraj (śpiewa Toni Ke- 
czer). Biały młyn i Statek War­
szawa (śpiewa Henryk Fabian) 
oraz Przed nadejściem snu — to 
tytuły piosenek wykonanych z 
towarzyszeniem orkiestry studia 
„Rytm” pod kierownictwem P. 
Figla. Pronit. N 0541.

Echa Giełd Telewizyjnych — 
tak sie nazvwa płyta zawierająca 
nagrania następujących piosenek: 
Słowa i imiona. Gaśnie słońce. 
Miniony świat. Nie chce Donżua 
na. Spiewaia- Daniel Kłosek, Mar 
ta Martelińska. Liliana Urbańska. 
Muza. N 0535.

Dokończenie ze str. 3 
antymonopolistycznym. przy 
czym w niejednym przemó­
wieniu można było znaleźć 
wiele nowych i cennych po­
glądów na temat kapitału 
państwowo - monopolistyczne 
go i międzynarodowych po­
wiązań współczesnych monopo 
li oraz nowych monstrual­
nych typów tego rodzaju gi­
gantów gospodarczych.

WKŁAD DELEGACJI PZPR
Trudna do wyczerpania jest 

tematyka obrad. Przez długi 
czas będzie ona interesowała 
polityków i publicystów, uczo 
nych i działaczy społecznych, 
przede wszystkim komuni­
stów. ale i niekomunistów. 
Nie mą chyba dziedziny życia 
społecznego, której by nie do 
tyczyła.

Bardzo poważna była rola 
delegacji PZPR na naradzie. 
Przemówienie Władysława Go 
mułki przedstawiło szeroki 
wachlarz zagadnień krajów 
socjalistycznych, ruchu robot 
niczego, polityki międzynaro­
dowej. pokojowego współist­
nienia oraz postawiło na fo­
rum światowym sprawę nie­
miecka. z uwzględnieniem naj 
bardziej aktualnych wymo­
gów pokoju w Europie. Tak, 
jak poprzednio w komisji 
przygotowawczej, tak i pod­
czas narady w komisji redak 
cyjnej. udział delegacji pol­
skiej był ważki.

Wszyscy delegaci uznali za

decydującą role krajów socja 
listycznych, a wśród nich — 
Związku Radzieckiego, mocar 
stwa. które dźwiga najwyż­
szą odpowiedzialność we 
wspólnej walce. Stwierdzono 
przy tym, że świat socjali­
styczny wkroczył w nowy o- 
kres rozwoju, w którym otwie 
rają sie przed nim możliwo­
ści znacznie lepszego wykorzy 
stania potężnych rezerw no­
wego ustroju.

Narada zakończyła się nie­
wątpliwym sukcesem. Jest to 
sukces jej uczestników, a 
wiec międzynarodowego ru­
chu robotniczego i sił antyim- 
perialistycznych. Jest to suk­
ces sprawy wolności, pokoju 
i postępu.

Fakt ten widzą i uznają nie 
tylko przyjaciele narady, ale 
zmuszeni sa go uznać również 
jej przeciwnicy i wrogowie. 
Tym bardziej, że przebieg na 
rady był systematycznie po­
dawany do publicznej wiado 
mości. Dyskusja toczyła się w 
atmosferze nie tylko niczym 
nie skrępowanej swobody, 
równości i szczerości lecz rów 
nież — dążenia do jedności, 
nie fasadowej, lecz do praw­
dziwej. ukształtowanej w dy 
skusji. I dlatego można prze­
widywać. że spotkanie to za­
pisze sie na kartkach histo­
rii. jako narada, która rozpo­
częła nowy etap jedności w 
walce z imperializmem.

MICHAŁ HOFMAN

dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1169g. 
Sprzedam snopowiązałkę 
konną. Marian Czyż, Po­
znań - Ławica, ul. Sła-
wińska 14. 1194g
Sprzedam mały camping. 
Poznań, Wyspiańskiego 11
m. 8. 1206g

2. I ptr. 2096g
Wezmę w dzierżawę dział 
ke campingową, lub sad. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1224-G.

K4686
Parcelę pod budowę — 
Piątkowo, ul. Truskawko 
wa, sprzedam tanio. A- 
dres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1607g.

Zguby

Zgubiłem portfel z waż­
nymi dokumentami. Pro 
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Zbigniew Pie­
trzak, Poznań, ul. Zegoc-
kiego 24 m. 1. 2164g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno-Odzieżowe w Poznaniu

ZAWIADAMIA

źe w nieprzekraczalnym terminie
do dnia 15 lipca 1969 r
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA ODZIEŻ ROBOCZĄ

I SŁUŻBOWĄ Z DOSTAWĄ W 1970 ROKU.

Zamówienia winny zawierać
asortyment, ilość, wzór laboratoryjny, tkaninę (wg ka­
talogu), wzrostorozmiary oraz termin dostawy.

ZAMÓWIENIA W TRZECH EGZ. NALEŻY KIEROWAĆ 
POD ADRESEM: W. P. T. O. POZNAN 

HURTOWNIA ODZIEŻOWA W POZNANIU
ul. Bojanowska 8

K4010

Zaginął pies bokser prąż 
kowany. Znalazcę proszę 
o zwrot. Poznań, Saper­
ska 41 m. 3 — Stawiński.

2374g

R
Czyszczenie, dezyntescja 
pierza — na poczekaniu. 
Poznań. Małeckiego 34.

981g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia a° 
chrztu. Szewska 20.

1341g

Kamienie do śrutowni- 
ków, wykonuję. Wytwór 
nia „Korund”, Żabiko- 
wo k. Poznania, plac wo. 
ności 7 (Rynek).

Przyjmę prace na prasę 
mimośrodową 25 t — war- 
sztat. Poznań, Gostyńska 
106. l170g

Wdowiec emeryt, 
emerytkę, najchętniej f 
maceutke. wzgl. nauczy 
cielkę. Cel matrymoniai 
ny. Oferty „Prasa Grun 
waldzka 19 dla 1217g. _
Kawaler lat 39, rzemieś­
lnik, pragnie Pozn^Xie- 
nę. wdowę, lub roz 
dzioną, dziecko mile w 
dziane. Cel matrym 
ny. Oferty „Prasa Grun 
waldzka 19 dla 1461^—
Wdowa, samotna, eme V 
ka po 60, poślubi starszzy 
go samotnego ,Pana" ?em. 
iaciela, z m‘e?Z* of?r 
Cel matrymonialny. * 
ty „Prasa”. Grunwald 
19 dla 1255g.
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A R G E D
INRORMU JE:

2^8 SŁOJE WECKA
Srebro-złom

WEDŁUG 
PODWYŻSZONYCH 

NOWYCH CEN

Szermiercze MPByć albo nie być“ piłkarzy Olimpii
ZBĘDNE W GOSPODARSTWIE DOMOWYM

SKUPUJĄ NA TERENIE MIASTA POZNANIA PLACÓWKI 
MHD ARTYK. SPOŻYWCZYMI PÓŁNOC i POŁUDNIE: 
PUNKTY SKUPU:

M4598

— nr 1 ul. Nowowiejskiego 59
— nr 2 ul. Kwiatowa 11
—• nr 3 ul. Obornicka 131

nr 4 plac Bernardyński la
— nr 5 ul. Naramowicka 67
— nr 6 ul. Wołyńska 6
—— nr 7 ul. Kościelna nr 24
— nr 9 ul. Chodzieska 34
—— nr 10 ul. Morawska 2
—— nr 11 ul. Mylna 11
— nr 201 ul. Brzeska 4
—— nr 204 ul. Przemysłowa
— nr 205 ul. Głogowska 246
— nr 206 ul. Leszka 19 (Antoninek)
—• nr 208 ul. Małeckiego lOa
— nr 209 ul. Modra 19

ORAZ — PP WARZYWA — OWOCE
PUNKTY S 1K U P U:

— nr 1 ul. Kórnicka 45
— nr 2 ul. Dzierżyńskiego 95 (Luboń)

Cena skupu słojów: 1,00 1 — zł 2,30
0,75 1 — zł 1,90
0,5 1 — zł 1,50

srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY 
..Ars Christiana” 
♦ Poznań —

ul. Wrocławska 10 
♦ Kalisz —

ul Kanonicka 1 
♦ Gniezno —

uL Mł. Gwardii 1
♦ Kościan — 

Rynek 19
♦ Piła - 

uL i Maja 1.
K3802

Spółdzielnia Pracy 
Betoniarsko-Ceramicz- 
na w Przemkowie, 

pow. Szprotawa —
OFERUJE 

odbiorcom nieuspołecz
nionym dostawę

PUSTAKÓW 
BETONOWYCH ALFA 
o wym. 49X24X24 cm 
(1 pustak zastępuje 12 
szt. cegieł) dowolna 
ilość — w cenie loco 
plac za 1 szt. 10,34 zł. 

Zgłoszenia prosimy 
kierować pod adre­
sem jak wyżej.

K4424

Decydujące rozstrzygnięcia
w ostatniej kolejce spotkań II ligi

Czy Poznań będzie miał w przyszłym roku swojego przedstawi­
ciela w II lidze piłkarskiej? Odpowiedź na to pytanie otrzymamy 
dopiero w niedzielę około godz. 19, kiedy zakończone zostaną ostat­
nie mecze mistrzowskie sezonu 1968/69.

Sytuacja dwóch poznańskich 
drużyn grających w tej klasie roz 
grywek, nie jest wesoła. Lech 
praktycznie rzecz biorąc stracił 
szanse na utrzymanie się. Teore­
tycznie, owszem jeszcze istnieją.

miast w niedzielę o godz. 17.30 
oprócz spotkań, w których grają 
Lech i Olimpia zmierzą się jesz-
cze: Unia Racibórz Arkonia,

Pawłowski

Okręgowe Przedsięb. Handlu Opałem w Poznaniu
Mężczyzna pracujący, pc 
szukuje pokoju (może 
być wspólny). Warszaw­
skie Osiedle, Dębiec. O 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 80m.

ale zbieg okoliczności 
być tak szczęśliwy dla 
że nie wydaje się to 
dobne. Pozostanie w 
Lecha (gra w niedzielę

musiałby 
kolejarzy, 

prawdopo- 
II lidze 

w Łodzi z

Piast — Motor, Hutnik — Górnik 
Wojkowice.

A tak przedstawia się końców-
ka tabeli II ligi, najbardziej 
ba interesująca poznańskich 
ców:

chy- 
kibi-

nadal najlepszy
W Bydgoszczy rozpoczęły się in 

dywidualne mistrzostwa Polski w 
szermierce z udziałem ekip Włoch 
i Szwecji. Po otwarciu mistrzostw 
odbyła się uroczystość pożegna­
nia zasłużonych szermierzy: Zbig 
niewa Skrudlika. Andrzeja Piąt­
kowskiego i Emila Ochyrę. któ­
rzy przechodzą do pracy trener­
skiej. Następnie, z okazji 20-let- 
niej kariery zawodniczej, szabli­
sta wszechczasów — mjr Jerzy 
Pawłowski otrzymał od PZSz. ju­
bileuszowy upominek — zabytko­
wa szablę.

W pierwszym dniu rozegrano 
walki w szabli, stanęło do nich 61 
zawodników. Klasa dla siebie był

miejscowym Startem), jest możli­
we tylko w wypadku porażek Pia­
sta, Hutnika i Olimpii oraz wyso­
kiego (co najmniej różnicą 3—4
bramek) 
Dębca.

Więcej 
Olimpia, 
godz. 17.:

zwycięstwa drużyny z

I natomiast
Gra ona w 

.30 na boisku

szans ma 
niedzielę o 

w Golęcinie

10. Zawisza
11. Górnik Woj.
12. Hutnik
13. Olimpia
14. Piast
15. Lech
16. Start

29
29
29
29
29
29
29

28
27
26
26
24
24
22

25:23 
30:31
29:36 
28:36 
21:30
24:34 
25:35

Jerzy Pawłowski, który wygrywa 
jąc 6 spośród 7 pojedynków (prze 
grał jedynie z Sobczakiem 3:5). Za 
pewni! sobie kolejny tytuł is.
strza Polski.

mi­

Oto rezultaty szabli:
1. Jerzy Pawłowski (Legia) 6

42. Józef Nowara (Legia)
3. Franciszek Sobczak
4. Marian Zakrzewski

5. Cesare Salvadori

4 
4
3

zw. 
zw. 
zw. 
zw. 
zw.

(o-za)

Premiotuang skup butelek!
KTO SPRZEDA W NASZYM PUNKCIE SKUPU JEDNORAZOWO

20 butelek

Zamienię pokój 24 m!, 
centrum, z używalnością 
kuchni i przynależności, 
na równorzędne mieszka
nie samodzielne wa>
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 340m.

Małżeństwo emeryci,

monopolowych, fasonowych od octu lub od wina
może wygrać: namiot turystyczny

rower turystyczny
zegarek na rękę 
lub jedną z 20 nagród rzeczowych

I.OSOWANIĘ NAGRÓD: 5 WRZEŚNIA 1969 R.
Bony wydają niżej podane punkty skupu od 21 VI do 31 VIII 1969 r. 

Dzierżyńskiego 174, Fabryczna 41, Garbary 128, Kordeckiego 
62, Łozowa 27, Palacza 74, Sam. Engla 10, Sródka 7, Strzałowa

poszukuje pokoju z kuch 
nią (nieumeblowane). Za 
płacą dwa lata z góry. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla ?95m.

z ŁKS-em. Poznaniacy, jeżeli w 
przyszłym roku chcą występować 
nadal w II lidze, muszą wygrać to 
spotkanie. Wtedy będą mieli 28 
pkt., co zapewni im ligowy byt. 
W przypadku zwycięstwa Olimpii 
meczem, który zadecyduje kto 
obok Startu, Lecha i Piasta spad- 
nie do klasy niższej, będzie poje­
dynek Hutnika Nowa Huta i Gór_ 
nika Wojkowice. Jeżeli natomiast 
Olimpia by zremisowała, to o jej 
losach zadecyduje rezultat w No­
wej Hucie. Znając jednak ambi­
cje i bojowość piłkarzy z Golęci- 
na, jesteśmy przekonani, że nie­
dzielne spotkanie rozstrzygną oni 
na swoją korzyść.

Trzy mecze o mistrzostwo II ligi 
odbędą się w sobotę. Grają wtedy. 
Gwardia Warszawa — Cracovia, 

j Górnik Wałbrzych — Zawisza, 
Garbarnia — Unia Tarnów. Nato-

Memoriał J. Kusocińskiego
Dokończenie ze str. 1

kowski — 3.43,1 przed Rubisisem 
(ZSRR) — 3.43,6. Warto dodać, że 
Kenijczyk Jipcho nadrobił 30 m 
stratę i ostatecznie ukończył bieg 
na 5 pozycji w czasie — 3.44,8. 
Łatwo sobie wyobrazić, jaki uzy-
skałby wynik 
runkach. Nic 
potem płakał, 
stanowili, że

w normalnych wa- 
więc dziwnego, że 
Organizatorzy po- 

w piątek rozegrany

2. Marczak (Legia)
3. Stępień (Społem)
5. Wałkowski (Calisia)

400 M MĘŻCZYZN
1. Asati (Kenia)
2. Werner (Gwardia)
3. Badeński (Legia)

SKOK WZWYŻ KOBIET
1. Bryncewa (ZSRR)
2. Zielińska (Wawel)
3. Konowska (Lumel)

7,63
7,51
7,38

46,0
46,4
46,4

177
171
168

Młode bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje niekrępu 
jącego pokoju z używal­
nością kuchni. Najchęt­
niej Łazarz. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Zagłębie — Górnik 3:2 
Odra — Legia 1:1

ROW GKS Katowice 1:1

8 i Wszystkich Świętych 7. M4659

zostanie jeszcze jeden bieg na 
1500 m, w którym zawodnicy Ke­
nii będą mieli okazję rewanżu.

Na 3000 m z przeszkodami do­
szło do sensacji. Mistrz olimpij­
ski Biwott (Kenia) zajął dopiero 
9 miejsce. Zwyciężył Chudecki

3000 M Z PRZESZKODAMI
1. Chudecki (Śląsk) 8=44,4
2. Luers (Legia) 8:45,4
3. Cych (Śląsk) 8:46,0
5. Zieliński (Energetyk P.) 8:49,0

(o-za)

— 8.44.4. A oto wyniki:
RZUT OSZCZEPEM

1. Jaworska (Skra)
2. Rudas (Węgry)
3.

2.

Krawcewic-z (ŁKS) 
400 M. KOBIET 

Skowrońska (Spójnia) 
(rekord Polski) 
Penton (Kuba)

3. Hryniewiecka (Skra)

KOBIET
55,64
54.62
50,56

54,4

55,8
55,8

Bałtycki Wyścig
Przyjaźni

SZKOŁY BUDOWLANE
DLA PRACUJĄCYCH
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa 
Poznań, ul. Grunwaldzka 152, tel. 672-048

OGŁASZAJĄ ZAPISY DO:
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
SZKOLENIE 2-LETNIE w zawodach:

murarz, malarz budowlany, cieśla (monter 
deskowań żelbetowych), monter wewnętrz­
nych instalacji budowlanych oraz monter 
konstrukcji żelbetowych.

SZKOLENIE 3-LETNIE w zawodach:
mechanik maszyn budowlanych, mechanik- 
kierowca pojazdów samochodowych, mecha­
nik urządzeń przemysłowych.

Warunki przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa

Lokale

Zamienię dwa mniejsze 
pokoje, nowe budownic­
two, z telefonem, na trzy, 
również spółdzielcze, mo­
gą być Rataje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2101m.

Mieszkanie 3-pokojowe 
niękne, słoneczne z bal­
konem, II piętro, kom­
fort, przy Głogowskiej — 
zamienię na 2-pokojowe z 
centralnym ogrzewaniem. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 108m.

Pogoń — Polonia 2:2 
Stal — Wisła 0:4

PCHNIĘCIE KULĄ KOBIET

zdolność 
lekarza 
wiek na 
wiek na

do zawodu stwierdzona przez

Uczniowie

szkolenie 2-letnie 15—17 lat 
szkolenie 3-letnie 15 lat

Zasadniczej Szkoły Zawodowej
otrzymują: wynagrodzenie wg obowiązujących 
przepisów, ubranie robocze oraz bezpłatna opie­
kę lekarską. Czas pobytu w szkole zalicza się do
czasu pracy. Szkoła zapewnia internat dla
uczniów na szkoleniu 2-Ietnim, na szkolenie 
3-letnie przyjmowani będą kandydaci tylko 
z m. Poznania.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
maja prawo wstępu do Szkoły Mistrzów oraz 
do Technikum Budowlanego dla Pracuja^ch.

K4297

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia 
Prasy i Książki „ RUCH * 
zawiadamia o otwarciu

SALONU FILATELISTYCZNEGO

w POZNANIU przy ul. Zwierzynieckiej 7.

Salon prowadzi:
sprzedaż, zakup oraz abonament fi­
latelistyczny.

K<38?

+ Dnia 19 czerwca 1969 r. zmarł po krótkich 
, , i ciężkich cierpieniach na skutek, nieszczę­
śliwego wypadku kochany ojciec, teść i brat, 
sp.

JAN MEREK 
emeryt PKP 

Dogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
0 godz. lo z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W smutku pogrążeni 
SYN. SYNOWA i SIOSTRA

___ __  ________ 2466K

+■ Dnia 18 czerwca 1969 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 
najdroższy, kochany mąż, najtroskliwszy 

tatuś, teść i dziadek

ANTONI KLOCEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

0 godz. 9.55 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

ŻONA. DZIECI 
doznań. Za Bramka 5a m. 7.

RODZINA
2397?

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, małe, nowe bu 
downictwo, na 2-pokojo- 
we większy metraż. Może 
być spółdzielcze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41m.

Dwie, panie pracujące — 
Członkowie spółdzielni — 
poszukują pilnie, niekrę- 
pującego pokoju, blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1306g.

Dwie nanie nracujące — 
izłonkinle spółdzielni, po

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej 
— poszukuje pokoju. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 1345g.

Zagłębie Wałb. 1:0Ruch
Szombierki — Śląsk 1:0

1. Legia 25 37 45:14
‘ 2. Górnik 25 35 45:21

3. Zagłębie Sosn. 25 28 32:24
4. Polonia 25 27 29:22
5. Ruch 25 27 32:29
6. Szombierki 25 26 33:34
7. Wisła 25 25 24:30
8. GKS Katowice 25 23 21:21
9. Odra 25 23 27:32

10. Pogoń 25 22 24:27
11. Zagłębie Wałb. 25 21 18:27
12. Stal 25 21 18:31
13. Śląsk 25 19 18:30
14. ROW 25 16 21:38

i. Dobrowolska (Gwardia)
2. Morowiec (Start)
3. Michaiczak (Polonia)

100 M KOBIET
1. Szewińska (Polonia W-wa)

14.50
14,14
14,11

szukują pokoju cena
obojętna. Oferty ..Prasa” 
rirunwoldzka 19 dia 1181?

Małżeństwo poszukuje wy 
łączone 2 pokoje, kuchnia 
— w Poznaniu, Łodzi, To 
runiu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1205g

Dwie pracujące, poszuku 
ją pokoju pustego lub 
umeblowanego, na okres 
1 roku. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 1312.2

Pracujaca, poszukuje sa­
modzielnego pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 1334g.

SPRZEDAM PLAC
centrum Jeżyc ca 500 m2

natychmiast do objęcia.
Oferty „Prasa”. Grunwaldzka 19 dla 567g.

tDnia 18 czerwca 1969 r. zmarł po długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój

najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, 
dziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 81,

ANTONI TOMCZAK
mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21

pra- 
śp.

bm.
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie (Głów­
na).

W smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Wołkowyska 41 m. 1. 2417g

tDnia 19 czerwca 1969 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., uko­

chany mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 77.

STEFAN WICIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm.

10.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko-o godz. 
wie.

Poznań.

W głębokim smutku pogrążona

ŻONA z RODZINĄ
Nad Wierzbakiem 21. 2459g

+ Dnia 19 czerwca 1969 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zakończył swój pracowity żywot, 

opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65. 
śp.

TOMASZ BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm.

11.05 z kaplicy cmentarnej na Juni-o godz. 
kowie.

Poznań.

2.
3.

2.

Cobian (Kuba) 
Sarna (Budowlani)

100 M MĘŻCZYZN
Ramires (Kuba)
Montes 
Nowosz

1. Sinicyn
2. Morales

(Kuba)
(Legia)
110 M PPL.

(ZSRR) 
(Kuba)

3. Kołodziejczyk (Cracoria) 
DYSK MĘŻCZYZN

1. Tegla (Węgry)
2. Piątkowski (Legia)
3. Begier

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

ul. Fredry 2 m. 9. 2450g

11.3
11,5
11,6

10.2
10,2
10,2

14,2
14,2

Uwaga żeglarze!
Komisja Szkoleniowa Poznań­

skiego Okręgowego Związku Że­
glarskiego zawiadamia, że część 
praktyczna kursu na instruktora 
żeglarstwa odbędzie się w dniach 
od 25 do 29 bm. na przystani AZS 
w Kiekrzu.

1. Kuba
2. Polska
3. Polska

(Zawisza)
100 M MĘŻCZYZN

60,36
59,40
38,88

I
— 39,9 
— 40,1 
— 40,3

4 X 100 M KOBIET
1. Kuba
2. ZSRR

1500 M MĘŻCZYZN
1. Szordykowski (Wawel)
2. Rubesia (ZSRR)
3. Głowczewski (Lechia)
4. Maluśki (Orkan Poz.)

— 45,0
— 45,2

3.43,1
3.43,6
3.43,7
3.44,2

SKOK W DAL MĘŻCZYZN 
1. Lepik (ZSRR) 7,91

Dnia 18 czerwca 1969 r. po krótkich i cięż­
kich cierpieniach zakończyła swoje pełne po­
święceń życie, nasza najukochańsza i najdroż­
sza, matka, siostra i teściowa

ANTONINA JASICZAK
z domu PRZYBYLSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm.
o godz. 
kowie.

Poznań.

11.40 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążeni 
SYN. SYNOWA i SIOSTRA

Ostrów Wlkp. 2441 e

Z głębokim żalem zawiadamiam, 
czerwca 1969 r. zakończyła w Bogu 
cowite i pełne poświęcenia życie 
chorobie, w 56 roku życia, moja 
żona, wierny przyjaciel

ZOFIA SZPERKA

że dnia 19 
swoje pra- 
po ciężkiej 
najdroższa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 9.45 na Junikowie.

W ciężkiej żałobie pogrążony

Dąbrowskiego 117 m. 2.
M Ą Ż

2408g

Dnia 18. VI. 1969 r. zmarł kolega

ANTONI KLOCEK
długoletni pracownik „Społem” 

Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 
Zakład Transportu w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20.' VI. 1969 r. 
o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA RODZINIE 
składają:

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
i WSPÓŁPRACOWNICY

K4717
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H. Woźniak wygrał 
etap „prawdy"

Reprezentanci PZKol. zajęli 
wszystkie miejsca na podium 
zwycięzców X etapu BWP. Trium 
fatorem indywidualnej jazdy na 
czas z Wilna do Elektrenai zo­
stał 23-letni Henryk Woźniak. k<ó 
ry na 33-kilometrowej trasie uzy­
skał 40.47 co daje doskonałą 
przeciętną 48,6 na godzinę. Wy­
przedził on o 6 sek. Jana Sta­
churę a o 11 sek. Andrzeja Kacz­
marka (wszyscy PZKol). Posia­
dacz żółtej koszulki dynamowiec
Nielubin wicelider Wagner
(NRD) zajęli 4 i 5 miejsce ze stra 
tą: 17 i 33 sek.

Szybowcowe MP
(o-za)

Burza uniemożliwiła
start

W czwartek na rozgrywanych 
w Lesznie szybowcowych mistrzo 
stwach Polski z uwagi na szaleją 
ce burze nie przeprowadzono ko- 
leinej konkurencji. Komisja sę­
dziowska ogłosiła oficialne wyni­
ki Po 10 odbytych konkurencjach. 
Zdecydowanym liderem jest pi­
lot Aeroklubu Warszawskiego — 
Andrzei Kmiotek, który zdobył 
już 8.333 pkt. Drugie miejsce 
zajmuje: Henryk Muszczyński 
(Ostrów Wlkp.) 7.869 pkt. (o-za)

Dnia 18 czerwca 1969 r. zmarł w Bogu nasz 
kochany wujek i kuzyn, w 80 roku życia, śp.

STANISŁAW CIOSAŃSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżem Powstania Wielkopolskiego i innymi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 17 z domu żałoby — Buk, plac St. Resz­
ki nr 1.

W głębokim smutku pogrążona 
WYCHOWANKA

Z MĘŻEM. DZIEĆMI i RODZINĄ 
Poznań, Buk, Pobiedziska, Łowyń.

2376?
RMąwsraBj

W dniu 18. VI. 1969 r. zakończył swój praco­
wity żywot, w 78 roku życia, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż. ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat, wujek i szwagier, śp.

JAN KALEMBA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA. SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKOWIE i RODZINA
Poznań, pl. Młodej Gwardii 4b m. 16.

W dniu 17 czerwca 
i pracownik naszej 
lat 77,

2377?

1969 r. zmarł były członek 
Spółdzielni, przeżywszy

FRANCISZEK
mistrz

HANYSZEWSKI
stolarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20. VI. br. 
o godz. 16 w Swarzędzu na nowym cmentarzu 
przy ul. Poznańskiej.

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają

RADA — ZARZĄD — PRACOWNICY 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia 
i Zbytu Stolarzy „Jedność” w Swarzędzu

 2379?

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 145 (7880) 20 yj



CZERWIEC 
20

Piątek

Florentyny, 
Bogny

Słońce: 3.29—29.18

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gilgamesz” 

(Teatr Pantomimy); NOWY — g. 
19 „Wszyscy moi synowie” OPE­
RA — g. 19 „Tosca”; OPERETKA 
— g. 19 „Skrzydlaty klTchanek”; 
MARCINEK — g. li „Siała baba 
mak”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW Ml 

ZA — g. 10. 12.30. 15, 17.30. 20 
..Kobieta jest kobietą” (jap. 18 1.); 
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Skąd przychodzisz” (franc. 
18 1.); BAŁTYK — g. 10 12.30,
15.30. 18. 20.15 „Oscar” (franc. 16 
1.); GONG — g. 10. 12. 16 „Arcy- 
lokaj” (franc. 14 1.). g. 18 20
„Smarkula” (poi. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 16 „Krzyżacy” (poi. 
11 1.). g. 19.30 „Siedmiu w blasku 
złota” (włoski 16 1.): GWIAZD. 
— g. 10 „Szpieg wyszedł z mo­
rza” (radź. 11 1.). g. 12. 15. 17.4" 
20.15 „Agent o dwóch twarzach” 
(franc. 14 1.); KOSMOS - g. 17, 
19.30 „Czarny tulipan” (franc. 14 
1.); MALTA — g. 16 „Uciekinier 
w pościgu” (fiński 12 1.). g. 18, 
20 „Grek Zorba” (16 1.); MINIA­
TURKA — g. 15.30. 17.30. 19.30
„Zerwany most” (poi. 14 1.);
OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15. 17.30 
„Skok” (poi. 16 1.). g. 20 „Gra­
witacja” (jug. 18 1.): OSIEDLE — 
g. 16. 18. 20 „Nauczyciel z przed­
mieścia” (ang. 14 1.): PANCER- 
NIAK — g. 17.30 „Ostatnie dni” 
(poi. 11 1.). g. 20 „Marysia i Na­
poleon” (poi. 16 1.); PAŁACOWE 
— g. 10. 12.30 „Szalony koń” (USA 
11 1.). g. 17, 20 „Pan Woł«dvjow 
ski” (poi. 14 1.); PRZYJAŹŃ — g. 
15.30. 18. 20.15 „Winnetou” (cz. TU 
— iug. 11 1.): RIALTO — g. 10. 
12.30. 15.30, 18. 20.15 „ Ryszard
Lwie Serce i Krzyżowcy” (USA 
14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17, 19.30 „Księżniczka” (szwedz. 
18 1.): SCALA — g. 16 „Walizka 
z milionami” (franc. 12 1.). g. 18. 
20 „Strzały o zmierzchu” (USA 
16 1.); TĘCZA — g. 17.30, 19.30 
„Kobieta i mężczyzna” (franc. 
16 1.): WARTA — g. 10. 12.30. 15. 
17.30 „Wilcze echa” (poi. 14 1.). g. 
20 DKF UR ZMS (seans zamknie 
ty): WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 15.30 17.30. 19.15 „Ange 
lika wśród piratów” (franc. 16 1.): 
WILDA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Strzał w ciemności” (ang. 14 1.): 
WRZOS (Luboń) — g. 19 DKF „I,u 
boziem”; WRZOS (Mosina) — g. 
17. 19.15 „Napad stulecia” (ang. 
16 1.); FOTOPLASTIKON — g. 
12—21 „Moskwa — rok 1968”.
CYRK

CYRK (ul. Niezłomnych) — g. 
19.15.
KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 
symfoniczny- dyrygent — Stefan 
Stuligrosz: solisci — Chór Chło­
pięcy i Męski PFP. Ork. Symf 
PFP.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

K. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45; — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek) — g. 9—15.
Narodowe (al. Marcinkowskiego 

») — g 9—15
Przyrodnicze (Świerczewskiego 191 — g. 11—18
Rolnictwa (Szreniawa kPozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława' — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rvrek' — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeu^n w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY
Muzeum Archeologiczne — „Pol 

badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..w walce z naporem 
germańskim” — g. io—18.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Wiosenny” — g. io—19

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa biżuterii artystyczne' 
Ryszarda Kulma — g. 10—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo 
WV) — Ilustracje, rysunki I pro­
jekty scenograficzne J. M. Szan­
cera — g. 12—20.

BWA (St. Rvnek) — i Ogólno 
polska Wystawa Znaków Graficz­
nych 1 Międzynarodowa wystawa 
fotograficzna FOTO EXPO 69” — 
g. 10—18 'do 30 VI).

Dom Kultury Hep — „Malar- 
dzieci” - g. 14—22.

WOIT (St. Rynek 77) — ..Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” — g 9—19 (do 31 VIII).

Pałac Kultury (hol II ptr.) — 
Wystawa pamiątek i odznaczeń 
Zesp. Pieśni f Tańca „Wielkopol 
ska” (do 23. VI.).

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Pawiowa 

(ul. Długa 1 2. tel. 510-21) — inter 
na. chirurgia ogólna, okulistyka.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — laryngologia neu 
rologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Gro 
bla 26. tel. 594-68) — psychiatria

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugór}’ 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 10B. 
tel. 566-66). Podstacia w Luboniu 
— tel. f>9 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz. i święta — 
cała dobę: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 90) czvnne od 18—7: 
w niedz. 1 święta — cała dobę- 
chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8. 
tel 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul Kasprzaka 16 tel. 
522-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny cała dobę. al. Marcinków 
skieeo 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.
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W nowej kadencji

Wnioski mieszkańców uzupełniają 
program wyborczy rad narodowych
Ostatnio wybrana Rada Narodowa Poznania rozpoczęła 

kadencję. Podstawą jej poczynań będzie program wybor­
czy Poznańskiego Komitetu FJN, jak też postulaty i wnio­
ski zgłoszone przez mieszkańców w czasie kampanii wy­
borczej. Wniosków tych zgłoszono pod adresem Rady 266, 
w tym 146 o charakterze gospodarczym.

Najwięcej, bo aż 132 wnio­
ski, dotyczą zagadnień gospo­
darki komunalnej, mieszkanie 
wej i komunikacji, 46 — han­
dlu i zaopatrzenia mieszkań­
ców, 21 — zdrowia i opieki spo 
lecznej. 13 — oświaty i nauki. 
Niezależnie od tego zgłoszo­
no 237 wniosków’ pod adresem 
dzielnicowych rad narodo­
wych. Oznacza to, że obecnie 
zgłoszono znacznie mniej 
wniosków, niż w kampanii w 
1965 roku. Zarejestrowano bo 
wiem wówczas ogółem 700 
wniosków’ pod adresem Rady 
Narodowej Poznania i około 
3.000 dotyczących DRN-ów.

Tak znaczne zmniejszenie

Wybryki chuligańskie 
w Promnie

W nocy z 14 na 15 bm. w 
Promnie chuligani dokonali ko 
lejnego zniszczenia w ogro­
dach i zabudowaniach. Mię­
dzy innymi zniszczyli część plo 
nów na działce emeryta kolejo 
wego Pilarczyka, porozrywali 
drzwi od szopy i skradli narzę 
dzia. Zniszczyli tym samym 
plon całorocznej pracy starego 
człowieka.

Tej samej nocy powybijano 
szyby w domku jednego z pra 
cowników UAM w Poznaniu, 
a wpadające przez okno kamie 
nie i szkło zraniły wyżej wy­
mienionego w głowę i ramię, 
zaś całą rodzinę zmusiły do 
szukania schronienia poza do­
mem. Mnożą się też kradzieże.

Ostatnio natarczywość chuli 
ganów przekracza wszelkie 
granice. Zaczepiają przyjeżdża 
jących na stację Promno żąda 
jąc papierosów, datków pie­
niężnych, odgrażają się zem­
stą.

Ludność tutejsza jest tak 
sterroryzowana, że obawia się 
szarą godziną i wieczorem 
wyjść poza dom, w którym — 
jak tego dowiódł ostatni na­
pad — także nie jest bezpiecz­
na.

Ponieważ nie widzę innego 
ratunku w wymienionej spra­
wie, zwracam się do redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” o 
ewentualna pomoc, w zahamo­
waniu wybryków nieodpowie­
dzialnych wyrostków. Tym 
bardziej, że ani SOK ani służ­
ba kolejowa nie kontroluje tu­
taj obiektów kolejowych, ta­
kich jak płoty, napisy, pocze­
kalnia i zieleń wokół stacji, 
które chuligani też niszczą.

M. N.
(Nazwisko i adres znane redakcji)

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14 
od 8—21. w’ nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego U 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM Ti Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g.
8.10 „Pięć minut o gospodarce”; 
8.19 Mel. na dzień dohrv: 8.44 Pio 
senka dla solenizanta: 9 Muzyka 
baletowa: 9.40 Dla przedszkoli: 
,W morskim porcie”: 10.05 „Z 
pięcioma brylantami” — ode. 4 
pow.; 10.25 Muzyka rozrywkowi; 
10.50 ..Oskarżeni o zdradę stanu”; 
li Muzyczny dialog zesp.: B. 
Hardego i M. Janicza: 11.25 „Ra 
diowa estrada piosenkarzy”: 
11.45 „Postęp w gospodarstwie 
domowym’/; 12.25 Konc. z polo­
nezem: 13 „Piosenki bez słów"; 
12.20 „Swojskie melodie”: 13.40 
„Wiecei. leniej, taniej”: 14 „Run 
nersi” — reportaż literacki; 14.20 
z nołskiej rnuzvki ouerowej: 15.05 
Godzina dli dziewcząt i chłop­
ców; 16.10 ..Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 Trnnsm. ze Stadionu 
Y-lecia miedz. zawód. lekko­
atletycznych o Memoriał J. Ku- 
socińskiego: 18.50 Muz. i Aktual­
ności; 19.30 Koncert życzeń: 20.25 
„Melodie prerii w rytmach tanecz 
nvch”: 21 Ze wsi i o wsi”: 21.15 
„Ten stary. dobrv charleston”; 
21.15 .Pięć minut o wychowaniu”: 
21 30 Zesnół .Dzie v kitka”- 2? Ma 
gazvn studencki; 23.10 „O co tu 
chodzi”; 23.15 S. Rachmaninow* 
Trio Elegijne d-moll oo. 9 na for 
teninn. skrzypce i wiolonczelę: 
o.in Program nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5.* 6. 7. 8. 1®.
12.05. 15 18. 20 23 24.

PROGRAM lit Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 W trosce o nasze 
dziecko; g 35 Polskie nieśni i *ań 
cc Indowe. Wvk Zesp. PR w War 
szawie; 9 ..Letni poranek w gó­
rach”; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 

wpływu wniosków jest wyni­
kiem przyjętego w poprzed­
niej kadencji zwyczaju dwu­
krotnego w ciągu roku spoty­
kania się radnych z mieszkań 
cami, informowania ich o bie­
żących pracach rady, składa­
nia sprawozdań ze stanu re­
alizacji wniosków zgłoszonych 
na spotkaniach przedwybor­
czych oraz przyjmowania no­
wych. Inną przyczyną jest to, 
że w minionych latach załat­
wiono wiele problemów, któ­
re poprzednio nurtowały spo­
łeczeństwo.

Na innych, nie załatwionych 
koncentrować się winna uwa 
ga rady w nowej kadencji. 
Do tych problemów należą 
przede wszystkim sprawy go 
spodarki komunalnej i komu­
nikacji. Wnioski i postulaty 
mieszkańców w tym zakresie 
dotyczą głównie przebudowy 
i modernizacji ulic, rozbudo­
wy sieci kanalizacyjnej, wodo 
ciągowej i gazowej, uspraw­
nienia komunikacji miejskiej, 
w szczególności rozbudowy sie 
ci tramwajowej i autobusowej 
oraz zsynchronizowania roz- 
klr du jazdy obu trakcji i bar­
dziej racjonalnej lokalizacji 
przystanków.

Kampania , przedwyborcza 
wykazała też, że wiele pozo­
stawia do życzenia praca han­
dlu, chociaż w ostatnich la­
tach poprawiło się zaopatrze­
nie w’ artykuły spożywcze i 
przemysłowe. Mieszkańcy są 
zdania, że należy zwiększyć 
sieć placówek i zmienić godzi 
ny handlu, ustanowić więcej 
placówek pracujących w go­
dzinach nocnych i w niedzie­
le oraz skrócić czas budowy 
i kapitalnych remontów loka­
li. Oznacza to, że w przeci­
wieństwie do postulatów 
sprzed kilku lat dyskusja prze 
sunęła się z problemów inwe 
stycyjnych na usprawnienie 
pracy w handlu.

Mniej wniosków zgłoszono 
pod adresem służby zdrowia. 
W ubiegłej kadencji w tej 
właśnie dziedzinie załatwiono 
część problemów. Mieszkańcy 
postulują jednak budowę dal 
szych żłobków i domów opie­
ki dla ludzi starych oraz u- 
sprawnienie pracy lecznictwa 
otwartego.

Częściej niż w poprzednim 
okresie poruszano w dyskusji 
przedwyborczej sprawy mło­
dzieży i problemy wychowaw 
cze. Występowały one niemal 
na wszystkich zebraniach 
przedwyborczych, przy czym 
szczególny niepokój budził 
fakt, że część młodych ludzi 
pozostaje poza zasięgiem ideo 
wego wychowywania, demora 
lizuje się i wpływa negatyw­
nie na innych.

O wszystkie słuszne wnioski 
mieszkańców uzupełniony bę 
dzi program wyborczy Pozna­
nia.

Konc. Ork. Mandolinistów: _ 10-25 
„Duch świętego bosmana Ciapy” 
opow.; 10.45 Konc. muz. roman­
tycznej; 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.15 Przechadzki po Pozna 
niu; 13.40 „Tak było” „Nowe pa­
miętniki chłopów”: 14.05 Z na­
grań Ork. J. Silantiewa: 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 „Utwory 
chóralne mistrzów wyk. Chór 
Rózgi. Wrocławskiej PR; 15.20 „W 
kraju kwitnących wiśni”: 15.3# 
Piosenki ze Szczecińskich Klu­
bów: 15.50 . Kłopoty z Thorwald- 
senem”; 17.15 „Surma liczy — iut 
40 lat” — and sport. E. Pachol­
skiego: 17.25 Pozn. konc. życzeń; 
17.55 Radioexpress: 18.10 Komen­
tarz aktualny red. St. Kubiaka: 
18.20 „Sonda” — dźw. przegląd 
literacki: i9.?o Transm. z SiR Fil* 
harmonii Narodowej w Warsza­
wie Konc. Symf dla uczczenia 
25-lecia PRL; 2i Wiersze E. Bryl­
la: 21.10 .Nieznana kariera polo­
neza”; 21.35 Kącik konesera P’°- 
senki: 22.30 Jez. angielski: 22^5 
Dźw. wydanie miesięcznika 
„Jazz”: 23.15 Taneczny non 
— wszystkie par* tańczą.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12^*5. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.03 Ouodlibet — czyli co kto Su 
bi; 17.30 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” — ode. 2 pow.: 17.40 Sa 
lon muzyki mechanicznej; 19 
Ekspresem przez świat: 18.05 Ze­
bra — Krakowski magazyn moto­
ryzacyjny: 18.25 Wiek jazzu “ 
„Złota księga klasycznego swin­
gu": 19 Powieść w wvd. dźw. „Ko 
lumbowie”: 19.30 Przeboje z o- 
eródkat 19.45 Mini-mas wydanie 
dla fonoamalorów: 20.05 Anegdo­
ty teatralne opowiada 1 Smia- 
łowski: 20.15 Śpiewa łsmael: 90.25 
Omnibus muzyczny: 20.50 Dziw­
ne przypadki pana pułkownika — 
gawęda: 21 Uchem słonia — pro­
gram muzvcznv; 21.20 Mecz poko 
leń... w piosence: 21.48 Opera K. 
M Webera ..Wolny Strzel®'1'

i okienka": 17.20 — Wycinanki: 
17.35 — Nie tylko dla pań: 18 -
Sprawozdanie z międzynarodo­
wych zawodów lekkoatletycz­
nych o Memoriał J. Kusocińskif 
go: 19.20 — Dobranoc i dziennik
20.10 — Horyzonty — magazyn 
gospodarczy; 20.40 — „Śpiewa 
Tom Joneg” — film prod. ang.: 
21.10 — Magazyn ..Postęp”: 21.40 
— Estrada poetycka: „Pieśń o na 
«zym morzu” Wybór i układ — 
L. Prorok. Rei. — K. Lastowiec- 
ki: 22.20 — Dziennik: 22.46-23.45 
— Politechnika (powt.h ,

SOBOTA: 10—11.30 — „Lecą żu­
rawie” — fab. film prod. radź. 
(16 1.); 16.05 — Między nami ko­
bietami; 16.25 — Kronika 50-lecia 
Kraju Rad — Rok 1940: 16.55 — 
Dziennik: 17.05 — W przestwo­
rzach czyli ciekawe opowieści 
lotników: 17.20 — „Spotkania z 
przyrodą"; 17.45 — Program fil­
mowy: 18.10 — ..Teraźniejszy • 
przeszły" — rep. filmowy; 18.35 
— Z cyklu: ..Przez granice i kon 
tvnenty” — reportaż filmowy 
„Literatura polska w święcie*’; 
19.2# — Dobranoc: „Jacek i Agat­
ka”: 19.30 — Monitor; 20.10 — 
„Pieśń świętojańska”. Scenariusz 
i reż. — Ewa Bonacką: 21 — Dzień 
nik i wiadom sportowe: 21.20 — 
22.50 — Kino Interesujących Fil­
mów: „Lecą żurawie” — fab. film 
radź.

TV zastrzega prawo zmhm.
Śpiewa Perry Como: 22.15 W 

szrankach o Mniszkównę — gawę

Jak zostaną zrealizowane 
te postulaty, wykaże przysz­
łość, bo wiele zależy tu od po 
siadanych środków, a także 
od społecznego zaangażowa­
nia samych mieszkańców (b)

Części do „Wartburga"
...we Wrocławiu

Już od kilkunastu dni zam­
knięte jest stoisko z częściami 
do samochodów importowa­
nych w sklepie „Motozbytu” 
przy ul. Łukaszewicza. Według 
informacji udzielonych nam w 
dyrekcji poznańskiego „Moto­
zbytu”, stoisko to zamknięte 
będzie najprawdopodobniej do 
końca lipca. Wiąże się to z 
trudnościami w znalezieniu od 
powiedniego personelu, gdyż 
całą poprzednią załogę tego 
stoiska trzeba było zwolnić. 
Ponieważ przy ul. Łukaszewi­
cza sprzedawane są części do 
4 typów wozów — „Zastaw”, 
„Moskwiczy”, „Wartburgów” i 
„Trabantów” — na stoisku 
tym muszą pracować osoby 
doskonale obeznane z tymi za­
gadnieniami, a o takie jest 
trudno.

Co w tej sytuacji mają uczynić 
posiadacze samochodów wymienio 
nych marek, gdy zajdzie koniecz­
ność wymiany zepsutej części? Po 
siadacze „Zastaw", „Moskwiczy” 
i „Trabantów” moją zaopatrzyć 
się w części zamienne bezpośred­
nio w poznańskim oddziale ^Mo­
tozbytu” w Antoninku. Natomiast 
części do „Wartburgów” można 
nabywać za pośrednictwem poczty 
w punkcie wysyłkowym „Moto­
zbytu” we Wrocławiu, (s)

Redagują „Głos Łącznościowca”
Zainteresowania z jakim czekają młodzi czytelnicy na 

swoją gazetę, mogłaby pozazdrościć niejedna dorosła re­
dakcja. Zabawa w wydawanie gazety w Technikum Łącz­
ności im. M. Kopernika w Poznaniu rozpoczęła się równo 
8 lat temu.

Przed paru dniami razem z 
H. Derwicnem z „Expressu 
Poznańskiego zostaliśmy za­
proszeni na pożegnanie ustę­
pującej redakcji „Głosu Łącz­
nościowca”.

Świadectwa maturalne już 
w kieszeni, ale chłopcom trud 
no się rozstać z „Głosem”. Na 
spotkanie przyszli i ci. którzy 
dawno już są absolwentami 
szkoły, a kiedyś redagowali 
szkolną gazetę. Od początku 
chłopcy postanowili, że ich ga 
zeta musi być wiernym odbi­
ciem życia szkoły i tę generał 
ną zasadę redagowania zacho­
wali. Pisali o tym, co najistot­
niejsze dla uczniów. Jeżeli za­
szła potrzeba, myli głowę ko­
legom i to solidnie.

Z przyjemnością oglądali­
śmy kolejne numery „Głosu”. 
Są tam sprawozdania z zajęć 
szkolnych, wycieczek, igrzysk 
sportowych, jest rozmowa z 
dyrektorem szkoły mgr. E.

da M. Wańkowicza; 22.35 Muzycz. 
leksvkon kwiatów: 23 „Pieśń o 
Bajawacie” — Henry Longfello- 
wat 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Gra K. Sadowski.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 10—11.25 — „Walizka 

w kratkę” — lab. film rum.; 
15.30 — Politechnika TV — Ma­
tematyka 1 rok: „Ekstrema” — 
cz. III. „Metoda najmniejsze) 
sumy kwadratów": 16.35 — Dzień 
nik: 16.45 — Dla dzieci kino
„Ptvś”: 17.05 — Dla dzieci: „Mis

iak ąorąeo
Przez ostatnie kilka dni panowały w Poznaniu iście tropik0]n 
upały. Wielu mieszkańców Poznania odwiedzało pływalnie pr? 
ulicy Chwialkowskiego i Niestachowskiej, plaże nad Rusałka 1 
Krzyżownikach i Kiekrzu. Z zazdrością spoglądali na nich w$n'je 
ci, których obowiązki zawodowe czy też szkolne zatrzymywały l 

gorących, rozpalonych murach.

Wśród plażowiczów najwięcej było młodzieży, jak np. te lny 
dziewczęta, korzystające z pięknej, słonecznej płoży.

Hektolitry piwa, tysiące butelek oranżady, wody sodowej wypijali 
codziennie poznaniacy. Na szczęści^, jak na razie na zaopatrze­
nie nie narzekamy i bez większych kłopotów można było zafun­

dować sobie „małe jasne” lub inny napój.

Szafrankiem, artykuł o rozra- 
biaczach w tramwaju.

W odczytywaniu poszczegól­
nych numerów towarzyszył 
nam cały zespół redakcyjny, 
żywo komentowali każdy 
tekst, uzupełniali zabawnymi 
historyjkami. Z dumą pokazy­
wali zdjęcia, które robił nie­
zastąpiony foto-Pluto.

Redaktorami mogą być tyl­
ko bardzo dobrzy uczniowie. 
Redagowanie gazetki szkolnej 
jest na pewno przyjemną i po 
żyteczną zabawą. Tak też oce 
ni a tę formę zajęć pozalekcyj 
nych dyrekcja szkoły twier­
dząc, że „Głos Łącznościowca” 
pomaga w pracy wychowaw­
czej. Nowy zespół redakcyjny, 
chociaż młody, ma duże am­
bicje, chce nie tylko utrzy­
mać gazetkę na dotychczaso­
wym poziomie, ale wzbogacić 
ją o wydania ekspresowe. 
Marzy o nowej maszynie do 
pisania i lampie błyskowej.

Na zakończenie miłego spot 
kania H. Derwich udzielił po­
glądowej lekcji rysunku, (g)

Kto zna?
Prokuratura Powiatowa dla 

Dzielnic Poznań — Nowe Miasto 
i Wilda, w związku z prowadze­
niem śledztwa przeciwko Mieczy­
sławowi Ku bo to w i zamieszka 
łemu w Poznaniu przy ul. Jodło­
wej 15 m 2, podejrzanemu o przy 
właszczenie pieniędzy, dokonywa­
nie oszustw i płatną protekcję — 
zwraca się z prośbą, aby osoby, 
które zostały działalnością wymię 
nionego pokrzywdzone, zgłosiły się 
w Prokuraturze Powiatowej dla 
Dzielnic Poznań — Nowe Miasto i 
Wilda w Poznaniu ul. Czarnieckie 
go 9, pokój nr 6 — telefon 302-52 
(codziennie od 8 do 15). (na)

~0cłefontj
• Na ul. Kasprzaka doszło do 

zderzenia samochodu marki Nysa 
z autobusem MPK linii nr 64. Od 
rzucony pojazd woadł na chodniF 
i przewrócił sie. Na szczęście ani 
kierowca ani nikt z przechodniów 
nie doznali żadnych kontuzji. .
• Na pl. Wielkopolskim w cza­

sie wsiadania do autobusu Klara 
R. upadła doznając złamania no­
gi.
• Sporo pracy mieli wczoraj 

lekarze Ambulatorium Pogotowia 
przy ul. Kórnickiej. Większość to 
wypadki potłuczeń i pokaleczeń. 
Udzielono również pierwszej po­
mocy pogryzionemu dziecku 
przez psa.
• U zbiegu ulic Góreckiej 

Drużynowej zderzyły sie dwie cię 
żarówki. Oba pojazdy uległy po­
ważnemu uszkodzeniu, (za'

Najmłodsi z wielką radości I roi' 
koszą, polewają się nawzajem 

wodą.
Fot. (3) — K. Przychodzi

Benon B. ul. Robocza — Ra<lz' 
my zwrócić się do ZS BudoWlsn^ 
im. F. Dzierżyńskiego ul. 
ska 48 lub ZS Zawodowej ul. I”' 
żynierska 4/5. Bliższych danych u 
dzielą sekretariaty szkół. (1373)

Wł. Musielski, ul. Kosińskiej 
— Towarzystwo Przyjaciół 
mieści się w Poznaniu przy u’ 
Słowackiego 13. (1391)

Absolwentka Technikum — 
możemy interweniować, bo 1 
jest anonimowy. (1390)

Czytelnicy z Sarbinowa P® 
Poznań — Prosimy o podanie 
kładnego adresu, odpowiemy 1 
townie. (958) ,,

Jerzy Kaczmarek — 
zwrócić sie do Telewizii .. 
szawskiej w Warszawie. Pt r , 
stańców Warszawy 7. (1356)

B. Mikołajczak — List P”■ $ 
zujemy kierownictwu Tele 
Poznańskiej. (1357)

Henryk B.. ul. o,0K°*s*fazkÓ 
Radzimy zwrócić sie do Z” 
Literatów Polskich w 
przy ul. Noskowskiego 24. .

Mgr M. N.. ul. PrzybyszewsK). 
go — List przekazujemy 
działu Komunikacji Prezy 
RN. (1358)

M. K„ Świerczewskiego -"dzje 
list i sygnały w nim zawart 
kujemy. (1370) n;e

Jerzy Jugowar — PrzVczyn'st0iy 
dogrzewania mieszkania 
Panu wyjaśnione Prz®2 * *;-?,* 
która przeprowadzała w T 
kalna. (834) .CK

Aniela N. — plastikowy najeZy
zaplamiony tuszem. c^n»
wpierw oczyścić dóbr26
w spirytusie, a i
umyć w wodzie z mydłem 
trzeć do sucha. (998) nj

Ewa O. - Jeżeli zmieniła^, 
miejsce zamieszkania rotc’s' cach kraju, ubezpieczenie noWe 
ga sic automatycznie na nS. 
mieszkanie. O zmianie p^U. 
leży jednak zawiadomić


